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Gnieźnieńskie 
spotkania 

lana Szydlaka
Wczoraj w Gnieźnie w Za­

kładach Przemysłu Odzieżowe 
go odbyło się spotkanie akty 
wu partyjnego i kierownictwa 
zakładu w którym uczestniczy 
li: I sekretarz KW PZPR — 
Jan Szydlak, I sekretarz KP 
PZPR w Gnieźnie — Stani­
sław Kulesza oraz delegaci na 
V Zjazd PZPR z Ziemi Gnieź­
nieńskiej. Uczestnicy spotka­
nia zwiedzili gnieźnieński 
„PELANEX”, gdzie zapoznali 
się z warunkami prąęy oraz 
z perspektywą rozbudowy za­
kładu.

Następnie J. Szydlak udał 
się do Żydowa w pow. gnieź 
nieńskim gdzie dokonał otwar 
cia nowego domu socjalnego 
miejscowego PGR. Po zwiedzę 
niu nowego obiektu odbyło się 
spotkanie z miejscową ludno 
ścią. J. Szydlak, zapoznał ze 
branych z obecną sytuacją w 
rolnictwie oraz z perspekty­
wą mechanizacji i moderniza­
cji prac rolnych w PGR-ach 
I sekretarz KW PZPR omówił 
też sprawy budownictwa 
mieszkaniowego i socjalnego 
w wielkopolskich PGR-ach.
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Drugi dzień wizyty M. Spychalskiego w Iraku

Serdeczny ton rozmów
polsko - irackich
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Rok wyd. XXIV
Cena 50 gr

Drugi dzień wizyty przewodniczącego Rady Państwa PRL, 
marszałka Polski Mariana Spychalskiego w Republice Iraku 
rozpoczął się od uroczystości złożenia wieńca pod Pomnikiem 
Nieznanego Żołnierza, wzniesionego przy jednej z głównych 
arterii Bagdadu — ulicy Saadun.

Bunty w armii sajgońskiej
Konferencja prasowa przewodniczącego 
delegacji DRW na rozmowy paryskie

Przedstawiciel rządu DRW na oficjalnych rozmowach z 
przedstawicielami USA w Paryżu minister Xuan Thuy od 
powiadał na pytania dzienni karzy, reprezentujących wiel 
kie organy prasy światowej, którzy prosili go o skomento­
wanie polityki Stanów Zjednoczonych w Wietnamie.
Niejednokrotnie mówiliśmy 

już — oświadczył Xuan Thuy 
— i mogę tylko powtórzyć, 
że pokojowe rozwiązanie pro 
blemu wietnamskiego parali­
żują Stany Zjednoczone, któ­
re kontynuując agresywną 
politykę i ignorując protesty 
światowej opinii publicznej z

uporem odmawiają zaprzesta 
nia bombardowań i innych 
aktów wojennych przeciwko 
DRW.

Czy widzi pan jakiś postęp 
w dyskusji nad sprawami 
znajdującymi się na porzą­
dku dziennym rozmów pary­

skich? — zapytał jeden z

nierze z posterunku Xom
Choi w pobliżu Huong My w 
prowincji Ben Tre zbuntowa 
li się i przeszli na stronę lu­
dności. Następnie przy pomo­
cy ludności i sił narodowo­
wyzwoleńczych zaatakowali 
oni posterunek Xom Choi, eli 
minując z walki 6 żołnierzy i 
biorąc do niewoli 5 dalszych.

PAP

Z kolei, M. Spychalski odwie 
dził oficerską szkołę piechoty.

Intensywne szkolenie sił 
zbrojnych krajów arabskich 
jest sprawą mającą szczególne 
znaczenie w okresie, kiedy im­
perializm nie ustaje w presji 
na kraje arabskie, wspomaga­
jąc wszelkimi siłami Izrael w 
jego dążeniu do narzucenia im 
swego dyktatu.

W czwartek rozpoczęły się w 
pałacu prezydenckim w Bagda 
dzie rozmowy M. Spychalskie­
go z prezydentem Republiki 
Iraku — Ahmadem Hasanem 
Al-Bakrem.

Były one prowadzone w at­
mosferze serdeczności, szczeroś 
ej i w duchu wzajemnego zro­
zumienia.

W Krakowie i Łodzi

Konferencje 
przedzjazdewe 
PZPR dobiegły 

końca
Jak już informowaliśmy w 

czwartek w Krakowie i Łodzi 
zakończyły się przedzjazdowe
konferencje wojewódzkie

Głos Polski w debacie 
generalnej na konferencji UNESCO 

W Paryżu trwają obrady XV konferencji generalnej 
UNESCO. W czwartek w deb acie generalnej zabrała głos 
przewodnicząca delegacji poi skiej, członek Rady Państwa
PRL, Eugenia Krassowska.
Po dokonaniu oceny działał 

ności UNESCO oraz stwierdzę 
niu, że Polska przywiązuje

Święta narodowe 
Austrii i Iranu

Ż okazji święta narodowego 
Republiki Alistrii, przypadające­
go w dniu 26 bm., przewodniczą 
cy Rady Państwa Marszałek Pol 
ski Marian Spychalski wystoso­
wał depeszę gratulacyjną do pre 
zydenta republiki dr. Franza Jo- 
nasa.

Z okazji święta narodowego 
Iranu, przypadającego w dniu 26 
bm., przewodniczący Rady Pań­
stwa Marszałek Polski Marian 
Spychalski wystosował depeszę 
gratulacyjną do szachinszacha 
Iranu Mohammada Rezy Pahla- 
viego Aryamehra. (PAP)

wielką wagę, do pracy tej or 
ganizacji. Eugenia Krassow­
ska powiedziała: „sądzimy je 

. dnak, że ważnym czynnikiem 
umocnienia światowego auto­
rytetu naszej organizacji po­
winno być przekształcenie 
UNESCO w organizację rze-

_ dziennikarzy amerykańskich.
Trudno zobaczyć cokolwiek 

przez zasłonę padających na 
nasz kraj bomb — odpowie­
dział Xuan Thuy. Nawet je­
śliby Stany Zjednoczone za­
przestały bombardowań, mu- 
sielibyśmy stwierdzić, że u- 

j czyniły to bardzo późno. O- 
. czywiście, lepiej późno niż 

wcale. Tylko po zaprzestaniu 
amerykańskich nalotów na 
DRW moglibyśmy przejść 
wreszcie do omówienia w Pa 

• ryżu innych interesujących 
: obie strony problemów.
i W odpowiedzi na pytanie

czywiście uniwersalną. Czyż 
można uznać za normalną sy 
tuację fakt, że wciąż jeszcze 
poza ramami UNESCO pozo- 
staje jedno z dwóch państw 
niemieckich w Europie — 
Niemiecka Republika Demo-
kratyczna. jak 
ska Republika 
mokratyczna”.

Przechodząc do 
gfamu UNESCO

również Chiń 
Ludowo-De-

omawiania pro 
na lata 1969 —

70, przewodnicząca delegacji pol­
skiej oświadczyła: „pragnę zło­
żyć zapewnienie o pełnej goto­
wości PRL do kontynuowania, 
zgodnie z pokojową polityką na­
szego rządu — rozwijającego sze 
roką współpracę i wymianę mię­
dzynarodową — do dalszej współ

dziennikarza angielskiego
Xuań Thuy zaznaczył, że Sta 
ny Zjednoczone powinny 
uznać Narodowy Front Wy­
zwolenia Wietnamu Południo 
wego za stronę z którą należy 
prowadzić rozmowy.

W dniach 22 i 23 października 
nad terytorium DRW zestrzelono 
4 dalsze samoloty USA.

Agencja „Wyzwolenie” donosi, 
że w ciągu 3 miesięcy w połu- 
dniowo-wietnamskich prowin­
cjach Kien Tuong i Long An do­
szło do 19 buntów w armii ma­
rionetkowej. W czasie buntu zgi­
nęło lub zostało rannych 74 A- 
merykanów oraz żołnierzy reżi­
mowych. Żołnierze 7 dywizji po- 
łudniown-wietnamskiej stacjono­
wanej w mieście Moc Hoa stoli­
cy prowincji Kieng Tuong zbun­
towali się trzykrotnie 28 i 31 
sierpnia.

W dniach 30 września i 1 
października oficerowie i żoł

Znów incydenty 
izraelsko-
jordańskie

Jak wynika z doniesień 
agencji prasowych w czwar­
tek soldateska izraelska wie­
lokrotnie naruszała linię prze 
rwania ognia między Izraelem 
a Jordanią prowokując nie­
bezpieczne incydenty zbrojne. 
Strzelanina w dolinie rzeki 
Jordan była w czwartek wy­
jątkowo zaciekła i z małymi 
przerwami trwała prawie ca­
ły dzień. Wojska izraelskie o- 
strzeliwały pozycje jordańskie 
z broni maszynowej i ogniem 
artyleryjskim. (PAP)

Kolejnym punktem progra­
mu było spotkanie przewodni­
czącego Rady Państwa z kolo­
nią polską w gmachu ambasa­
dy PRL w Bagdadzie.

W godzinach wieczornych 
marszałek Spychalski wydał na 
cześć prezydenta Iraku przy­
jęcie.

Prezydent de Gaulle 
przybył do Ankary
Jak donosi agencja AFP. 

gen. de Gaulle i towarzyszące 
mu osoby przybyły w piątek o 
godzinie 12 GMT do .Ankary.

PAP

Wydarzenia w Czechosłowacji

Wojewódzka 
konferencja PZPR 

w Lublinie
Z udziałem 343 delegatów, 

reprezentujących ponad 100- 
tysięczną rzeszę członków par 
tii woj. lubelskiego rozpoczę­
ła się w piątek w Lublinie 
2-dniowa przedzjazdowa kon­
ferencja wojewódzka PZPR.

Uczestnicy konferencji oce­
nią pracę wojewódzkiej orga 
nizacji partyjnej w okresie 
międzyzjazdowym, podsumują 
dorobek dyskusji nad tezami 
na V Zjazd PZPR oraz wyty 
czą kierunki pracy i zadania 
na przyszłość. Konferencja wy 
bierze 76 delegatów na V 
Zjazd partii. Łącznie z 8 de­
legatami wybranymi w naj­
większych zakładach pracy, 
organizację partyjną Ziemi Lu 
bełskiej reprezentować będzie 
na Zjeździe 84 delegatów.

Na obrady przybył m. in. 
sekretarz KC PZPR — Witold 
Jarosiński. (PAP)

29 hm -VIII plenum 
CRZZ

We 
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wtorek, 29 
Warszawie 
plenarne

rozpatrzy 
głównego

bm. odbędzie 
VIII posiedzę 
CRZZ. Ple- 

sprawozda- 
inspektora-

tu pracy z realizacji ustawy o 
bezpieczeństwie i higienie pra­
cy, a także uchwał Rady Mi­
nistrów i CRZZ w sprawie 
bhp oraz poprawy. jakości 
odzieży ochronnej i roboczej.

PAP

pracy z UNESCO, 
dziedzinie oświaty,

zarówno w 
w zakresie

nauk ścisłych jak i społecznych, 
kultury i informacji oraz zwró­
cić uwagę na kilka podstawo­
wych problemów:

W związku z rosnącą rolą nauk 
ścisłych, przyrodniczych i techniki 

we współczesnym świecie oraz ich 
istotnym znaczeniem dla pełnego 
wykorzystania zasobów ludzkich, 
rozwoju ekonomiki oraz dla pod 
noszenia poziomu kultury ogól­
nej, której istotnym elementem 
jest podnoszenie kultury technicz 
nej społeczeństwa, uznajemy za 
słuszne uznanie priorytetu tych 
dziedzin w programie na lata 
1969 — 70. (PAP)

Ruszyła produkcja 
„Polsilverów“

W łódzkich zakładach wyrobów 
metalowych „Wiżamet” otwarty 
został nowy oddział produkcji 
ostrzy do golenia w oparciu o li­
cencje znanej angielskiej firmy 
Wilkinson. .

Będą one produkować rocznie 
50 min żyletek najwyższej jako­
ści. W przyszłości produkcja 
zwiększy się do 100 min. sztuk, co 
zaspokoi potrzeby kraju, a także 
pozwoli rozwinąć opłacalny eks­
port. (PAP)

Nowe koryto Warty 
otwarte dla żeglugi

Nowe koryto Warty udostępnione zostało wczoraj żeglu­
dze. Z tej okazji odbyła się uroczystość, na którą przybyli 
prezes Centralnego Urzędu Gospodarki Wodnej Janusz Gro- 
chulski, wiceprzewodniczący Prezydium RN Poznania — Je­
rzy Łangowski, konsul ZSRR w Poznaniu Wiktor Odinokow 
i inni zaproszeni goście.
Uroczyste otwarcie nowego 

koryta żeglownego Warty od­
było się na PS „Dziwożona”, z 
którego pokładu zaproszeni go 
ście mieli okazję zapoznać się 
z postępami robót przy budo­
wie węzła wodnego Poznania. 
Po meldunku nadzorcy dróg 
wodnych Czesława Konieczne­
go złożonego na ręce prezesa 
J, Grochulskiego, ten ostatni 
wydał polecenie ustawienia 
znaków określających drogę 
wodną dla statków i barek ma 
iących płynąć nowym kory­
tem.

Regulacja Warty w obrębie 
Poznania prowadzona jest w 
trzech etapach. Pierwszy zrea­
lizowany zostanie do 1970 roku. 
Większość prac jest już wyko­
nana. Aby zakończyć pierwszy

etap, trzeba jeszcze przebudo­
wać basen portowy oraz wyko 
nać małą architekturę w obrę 
bie nowego koryta: od Mostu

Dokończenie na str. 2

Toczę się zacięte 
walkbw Sieenś

Jak wynika z komunika­
tów napływających z Nige­
rii, w kraju tym toczą się w 
dalszym ciągu zacięte walki. 
W czwartek siły federalne 
wycofały się pod naporem 
wojsk secesyjnych w rejonie 
Ahoada. Do zaciekłych starć 
doszło również w pobliżu 
miejscowości Azumini. (PAP)

u przywódców politycznych KP Czechosłowacji

23 bm. odbyło się pod przewodnictwem premiera Czernika 
posiedzenie rządu CSRS. Prezydium Rady Ministrów omówi­
ło propozycje ministra finansów w sprawie budżetu pań­
stwowego na rok 1969. Prezydium przyjęło do wiadomości 
sprawozdanie o krokach podjętych w celu realizacji umów 
moskiewskich w sprawie oświaty. Zgodnie ze sprawozda­
niem ministra oświaty V. Kadleca zatwierdzony program na­
uczania i podręczników gwarantują w pełni socjalistyczny 
charakter oświaty w CSRS.
W dniu 24 bm. rząd CSRS 

ponowił swoje posiedzenie. U- 
czestnicy posiedzenia rządu 
przedyskutowali zasady insty­
tucjonalnej organizacji federal 
nych organów wykonawczych 
oraz projekt poczynań organi­
zacyjnych niezbędnych dla re­
alizacji ustawy konstytucyjnej 
o federalnym ustroju CSRS.

Sekretariat Komitetu Cen­
tralnego KPCz zdementował 
informacje, jakie pojawiły sie 
w brytyjskich dziennikach

federalizację Związku Pisarzy 
Czechosłowackich. Zgodnie z 
tym powstaną dwa samodziel­
ne stowarzyszenia — czeskie i 
słowackie.

Ostatnio obradowało w Pra­
dze posiedzenie Komitetu Cen

Dokończenie na str. 2

.Times .Daily Telegraph”
oraz w niektórych innych za­
chodnich organach prasowych 
o rzekomej rezygnacji Zdenka 
Młynarza ze swych godności 
w KC KPCz i o jego wyjeździe 
za granicę. Członek Prezydium 
KC KPCz i sekretarz KC KPCz 
Zdenek Młynarz spędza obec­
nie normalny urlop w jednym 
z czechosłowackich uzdrowisk

23 bm. równocześnie obrado 
wały w Pradze i Bratysławie 
czeska rada narodowa i sło­
wacka rada narodowa. Dysku­
sja na forum czeskiej rady na­
rodowej wykazała wiele, niejas 
ności w pojmowaniu federali­
zacji z punktu widzenia rozwo 
ju społeczeństwa socjalistycz­
nego. W toku dyskusji padały 
głosy krytykujące federacje 
jako ideę, za pośrednictwem 
której nastąpi uprzywilejowa­
nie obywateli słowackich kosz­
tem mieszkańców Czech.

W Bratysławie odbyło się 
posiedzenie Komitetu Central, 
nego Związku Pisarzy Czecho 
słowackich, na którym omó­
wiono niektóre najpilniejsze 
sprawy, dotyczące dalszej dzia 
łalności tej organizacji. Ko­
mitet Centralny związku pro­
klamował na tym posiedzeniu

Plenum KCRPK
W czwartek 24 bm. rozpo­

częły się obrady plenarne Ko 
mitetu Centralnego Rumuń­
skiej Partii Komunistycznej.

Plenum wysłuchało referatu 
Nicolae Ceausescu „O niektó 
rych posunięciach organizacyj 
nych zmierzających do dalsze 
go umocnienia jedności morał 
no-politycznej mas pracują­
cych, braterstwa między łudź 
mi pracy narodowości rumuń­
skiej i wspólnie żyjącymi in- 
nymi narodowościami, zespole 
nia narodu”. Plenum przyjęło 
propozycję utworzenia frontu 
jedności socjalistycznej i rad 
ludzi pracy mniejszości naro­
dowej. Komitet Wykonawczy 
KC podejmie niezbędne kro­
ki dla utworzenia tych orga­
nów w ciągu listopada br.

Plenum postanowiło, że wy 
bory do Wielkiego Zgromadzę 
nia Narodowego odbędą się 2 
marca 1969 r. Ponadto plenum 
wysłuchało informacji przed­
stawionej przez Gheorghe 
Stoikę na temat realizacji u- 
chwały Komitetu Centralnego 
RPK z kwietnia br. w spra­
wie rehabilitacji szeregu pra­
cowników partyjnych i pań­
stwowych i zaaprobowało do 
konane w tym względzie posu 
nięcia. (PAP)

PZPR. Podczas obrad dokona­
no wyboru delegatów na V 
Zjazd PZPR. Wśród wybra­
nych w Krakowie znajdują 
się członek Biura Politycznego 
KC PZPR premier Józef Cy­
rankiewicz i sekretarz KC 
PZPR Artur Starewicz. Dele­
gatem Ziemi Łódzkiej jest m. 
in. członek Biura Politycznego 
KC PZPR, przewodniczący 
CRZZ Ignacy Loga-Sowiński.

Zakońszw® oferad 
komisji rolnej 

RWPG
W Poznaniu zakończyły się obra­

dy stałej komisji rolnej RWPG, w 
których uczestniczyły delegacje 
krajów członkowskich Rady: Buł­
garii, Czechosłowacji, Mongolii, 
NRD. Polski, Rumunii, Węgier i 
Zw. Radzieckiego. Na otwarciu ob 
rad obecny był zastępca członka 
Biura Politycznego KC PZPR, wi­
ceprezes Rady Ministrów — Piotr 
Jaroszewicz.

W czasie obecnej, 26 sesji, ko­
misja rozpatrzyła i zaakceptowała 
informacje o zapotrzebowaniu kra 
jów RWPG w następnym 5-leciu 
na nawozy mineralne i środki 
ochrony roślin, a zwłaszcza na 
nieszkodliwe dla ludzi i zwierząt _ 
pestycydy. Tematom obrad ko­
misji było również zapotrzebowa­
nie państw członkowskich rady na 
drożdże pastewne, aminokwasy 
syntetyczne, witaminy oraz inne 
biochemiczne i chemiczne dodatki 
do pasz, które będzie pokrywane 
w drodze kooperacji produkcji 
wzajemnych dostaw.

Po rozpatrzeniu przebiegu reali­
zacji przez poszczególne kraje 
RWPG zaleceń XVII sesji Rady 
Wzajemnej Pomocy Gospodarczej 
w sprawie wprowadzenia do prak­
tyki rolniczej osiągnięć nauki, ko­
misja zaleciła kontynuowanie sys­
tematycznej wymiany wyników za 
kończonych ważniejszych badań 
naukowych w zakresie rolnictwa.

Na zakończenie obrad, które prze 
biegały w atmosferze przyjaźni i 
jednomyślności, komisja ustaliła 
plan pracy na rok przyszły. 
Uczestnicy sesji zwiedzili szereg 
przedsiębiorstw rolniczych w na­
szym kraju, a szczególnie w Wiel- 
kopolsce. (PAP)

■

Brązowy 
medal

siatkarek
W 14 dniu XIX Igrzysk O- 

limpijskich w Meksyku kolej­
ny medal tym razem brązowy 
zdobyły siatkarki. W ostatnim 
meczu turnieju olimpijskiego 
pokonały one reprezentację 
Peru. Dobrze spisał się rów­
nież kajakarz Władysław Szu­
szkiewicz, który w finałowym 
biegu jedynek wywalczył 
czwarte punktowane miejsce.

SIATKÓWKA KOBIET
W swym ostatnim występie na 

turnieju olimpijskim w Meksyku 
polskie siatkarki wygrały z Peru 
3:1 (15:10, 14:16, 15:9, 15:9), zdoby­
wając, podobnie jak przed czte­
rema laty w Tokio, brązowy me­
dal.

KAJAKARSTWO
Polski kajakarz Władysław Szu 

szkiewicz wywalczył w finale je­
dynek mężczyzn na dystapsic 

10C0 m czwarte mieisce uzysku­
jąc czas 4.06,30. Polak zaraz po 
starcie znajdował się na trzeciej

Dokończenie na str, 2
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PrzEdzjazdowe zobowiązania budowlanych
Kilkusettysięczna rzesza budowlanych masowo podejmuje 

i realizuje czynyprzedzjazdowe. Łączna wartość zobowiązań 
podjętych przez wszystkie prawie przedsiębiorstwa budow­
lane oceniana jest na ponad pól miliarda zł. Blisko 70 pro 
cent zobowiązań załogi budowlane już wykonały.

ponad 30 tys. izb mieszkal­
nych, wcześniej niż zaplano­

wano, wprowadzą się lokato­
rzy. (PAP)

50-lecie 
komsomołu

W piątek odbyło się w Mo­
skwie uroczyste posiedzenie 
plenarne Komitetu Centralne 
go Komsomołu, poświęcone 
50 rocznicy tej masowej orga­
nizacji młodzieżowej.

Na obrady plenum przyby­
li: L. Breżniew, N. Podgórny, 
A. Kosygin i inni przywódcy 
KPZR i rządu radzieckiego. 
Obecne są także liczne delega 
cje organizacji młodzieżowych 
z krajów wszystkich konty-
nentów, przedstawiciele
SFMD i Międzynarodowego 
Związku Studentów.

Obrady otworzył pierwszy 
sekretarz KC Komsomołu 
J. Tiażelnikow. Następnie se­
kretarz generalny KC KPZR 
L. Breżniew przekazał pozdro 
wienia dla młodzieży radziec 
kiej i odczytał list od KC 
KPZR.

Przewodniczący prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR N. 
Podgórny odczytał dekret o 
odznaczeniu Komsomołu Ordę 
rem Rewolucji Październiko­
wej. Przy gorących oklaskach 
Podgórny udekorował orde­
rem sztandar Komsomołu.

Sprawozdanie Komitetu Cen 
tralnego Komsomołu przed­
stawił J. Tiażelnikow. W dniu 
swego 50-lecia — powiedział 
on — Komsomoł raz jeszcze 
oświadcza, że młodzież ra­
dziecka świadoma swej odpo­
wiedzialności międzynarodo­
wej będzie nadal wysoko 
dzierżyć sztandar internacjo­
nalizmu proletariackiego.

PAP

Większość czynów koncen­
truje się na przyspieszeniu re­
alizacji zadań inwestycyjnych, 
podniesieniu gaspodarności w 
zakładach pracy. Wiele inicja 
tyw ma na celu poprawę wa 
runko w socjalnych i bytowych.

A oto -przykłady szczególnie 
cennych zobowiązań już zre­
alizowanych: przyspieszono o 
50 dni budowę kompleksu de­
stylacji rurowo-wieżowej i o 
80 dni instalację reformingu 
II w Płocku, co przyczyniło 
się do ponadplanowych efek­
tów produkcyjnych przemysłu 
petrochemicznego o wartości 
900 min złotych.

Na 150 dni przed terminem 
przekazano do rozruchu drugą 
część kopalni siarki w Grzy- 
bowie. O 120 dni przyspieszo 
no budowę obiektu flotacji 
i o 60 dni młynowni — 
w Zakładach Przeróbki Me 
chanicznej Rudy w Polko­
wicach oraz o 90 dni — 
budowę drugiej tzw. nitki 
technicznej w Zakładach w 
Lubinie.

Przed ustalonym terminem 
oddano — w wyniku realiza­
cji zobowiązań — wiele in­
nych ważnych obiektów. Mię­
dzy innymi walcownię-sla- 
bing w Hucie im. Lenina, wy 
twórnię amoniaku w Zakła­

dach Azotowych „Puławy”. 
Dzięki wykonaniu zobowiązań 
na cześć V Zjazdu PZPR do

Manewry Floty NATO
na Morzu

Śródziemnym
W najbliższym czasie we

Nowe „centrum 
do wojen 

specjalnych** w USA
Stany Zjednoczone zwiększają 

liczebność personelu „specjali- 
stów” wojskowych od dywersji i
operacji specjalnych. Pentagon
postanowił, dla uzupełnienia zna
nego „centrum do wojen specjał 
nyph”, utworzyć w bazie wojsko 
wej w Fort — Bragg (północna 
Karolina) nową szkołę oficerską. 
Będzie ona przygotowywać in­
struktorów i innych „specjali­
stów” od operacji dyw^syjnych. 
Absolwenci tej szkoły m^dą więc 
kierować w armii USA i w ar­
miach ich sojuszników przvgoto 
Waniami oddziałów ' ' ’
przeciwko ruchom 
wyzwoleńczym.

W związku z tym 
„Christian Science

do walki 
narodowo-

gazeta
----------- Monitor” 

stwierdza, że armia Stanów Zje­
dnoczonych „planuje poświęcić 
znaczną część swoich oficerów 
subtelnościom wałki z wystąpienia 
mi powstańczymi za granicą”.

PAP

TSS o wychowaniu 
obywatelskim

Dzisiaj w Boszkowie pod 
Lesznem rozpoczyna się dwu 
dniowa ogólnopolska konfe­
rencja zwołana przez Towa­
rzystwo Szkoły Świeckiej. 
Uczestniczą w niej kierowni­
cy oddziałów kształcenia n-au 
czycieli w kuratoriach, wy­
kładowcy pedagogiki w Stu­
diach Nauczycielskich i przed 
stawiciele zarządów woje'- 
wódzkich TSŚ.

Konferencja dotyczy naj­
szerzej pojmowanej proble­
matyki obywatelskiego i pa­
triotycznego wychowania mło 
dzieży. Po raz pierwszy doko 
nuje się bilansu pięćdziesię­
ciu lat, a więc okresu rozpo­
czynającego się w momencie 
uzyskania przez Polskę dru­
giej niepodległości.

Kolejno referują: mgr. Fe­
liks Araszkiewicz z Polskiej 
Akademii Nauk — dwudzie­
stolecie międzywojenne, doc. 
dr. Stanisław Michalski z 
UAM — lata okupacji i doc. 
dr. Heliodór Muszyński z 
UAM — okres Polski Ludo­
wej.

Drugi dzień obrad przezna­
czony jest na dyskusję, (wb)

trzy tygodnie nrzed wyborami w USł

♦ E Kennedy przeciwko Wallace’owi
♦ Przewaga taa nadal maleje

W. Szuszkiewicz czwarty
Dokończenie ze str. 1

pozycji za faworytami tej kon­
kurencji — Duńczykiem Hanse- 
nem i radzieckim kajakarzem 
Szaparenko. Taka sytuacja na to 
rze utrzymała się do półmetka. 
Na piątej pozycji przez cały czas 
płynął Węgier Hesż. Po przepły­
nięciu 600 m. prowadzeni^, objął 
Szaparenko wyprzedza]ąc*5*Duń- 
czyka, Szweda, Polaka i Węgra. 
Na 300 m. przed metą wspania­
łym szpurtem wyszedł niespodzie 
wanie na pierwsze miejsce z od­

ległej piątej pozycji Wę'gier Hesz. 
Miał on na finiszu niespożyte si 
ły. Płynął z rzadko spotykaną 
szybkością 30 uderzeń wiosłami

Kanadyjki dwójki — finał
W finałowym wyścigu na 1000 m 

w kanadyjkach dwójkach złoty 
medal zdobyli reprezentanci Ru­
munii: Iva Patzaithin i Sergei Co 
valiov, srebrny — Tamas Wich- 
mann i Gyula Petrikovics (Wę­
gry), a brązowy — Naum Proku- 
piec i Michaił Zamotin (ZSRR).

SZERMIERKA

Polscy szpadziści odnieśli duży 
sukces kwalifikując się do półfi­
nału turnieju^drużynowego. Pola­
cy pokonali w ćwierćfinale brązo 
wych medalistów Igrzysk Olimpij

skich,

Pierwszy
człowiek

W

Meksyku

Senator Edward Kennedy przemawiając w czwartek w 
New Bedford (Massachusetts) wezwał wyborców, by w ża­
dnym wypadku nie głosowali na tzw. kandydata trzeciej par 
tii znanego rasistę George Wallace’a.
Kennedy podkreślił, że głoso 

wanie takie byłoby sprzenie­
wierzeniem się ideałom, jakie 
głosili jego dwaj zamordowani 
bracia John i Robert Kennedy. 
Popieranie rasisty oznaczałoby 
zniweczenie wysiłków, w kie-

na minutę. Nic dziwnego, że wy 
przedził wszystkich. Tymczasem 

Szuszkiewiczowi udało się przed 
metą wyprzedzić Petersona. nie 
był już jednak w stanie dogonić 
Duńczyka Hansena i zdobyć brą­
zowego medalu.

Kajaki jedynki mężczyzn 
nał:
1. M. Hesz (Węgry) —
2. A. Szaparenko

(ZSRR) —
3. E. Hansen (Dania) —
4. W. Szuszkiewicz

(Polska) —
5. R. Petersson (Szwe-

fi-

4.02,36

4.03,58
4.04,39

4.06,36

Tokio reprezentantów

Wydarzenia w CSRS
Dokończenie ze str. 1

.tralnego Czechosłowackiej 
Partii Socjalistycznej, na któ­
rym wygłosił przemówienie 
przewodniczący tej partii, mi­
nister sprawiedliwości CSRS 
— B. Kuczera:

— Socjalizm jest ucieleśnie­
niem współczesnego programu 
narodowego Czechów i Słowa-
ków mówi Kuczera
zwłaszcza w tym wypadku, 
jeśli wewnątrz istnieją sprzecz 
ności. Doświadczenie histo­
ryczne ostatnich lat uczy nas, 
że jeśli chcemy iść naprzód, 
to w naszych warunkach nie­
możliwy jest inny socjalizm 
niż ten, który wynika z wła­
ściwego zrozumienia nauko­
wych podstaw marksistow­
skich oraz zrozumienia specy­
fiki rozwoju naszego kraju.

Pierwszy sekretarz KC 
KPCz, Aleksander Dubczek, 
przyjął 23 bm. wieczorem, w 
budynku KC KPCz w Pra­
dze, pierwszego wiceministra 
spraw zagranicznych ZSRR, 
W. Kuzniecowa. W spotkaniu 
wziął udział radziecki amba­
sador w CSRS, S. Czerwonien 
ko. 1

24 bm. W. Kużniecow odwie­
dził w KC KPCz sekretarza 
KC KPCz, Aloisa Indrę, w to­
warzystwie ambasadora S. 
Czerwonienki. W przyjaciel-

wschodniej części Morza 
Śródziemnego odbędą się ma 
newry floty NATO.

Prasa londyńska donosi, że 
wezmą w nich udział okręty 
VI floty amerykańskiej, je­
dnostki brytyjskie, włoskie i 
greckie. To „potrząsanie orę­
żem” na Morzu Śródziemnym 
według planów dowództwa 
NATO „ma dodać odwagi” 
juncie greckiej, na którą w 
tym rejonie liczą przywódcy 
Paktu Północno Atlantyckie­
go, jak również izraelskim a- 
gresorom. (PAP)

Ogólnopolski zlot 
młodzieży 

„Palmiry 68“
W piątek rozpoczął się VIII 

ogólnopolski zlot młodzieży 
„Palmiry 68” powiązany w 
tym roku z obchodami 25-le- 
cia Ludowego Wojska Polskie 
go. W zlocie bierze udział 1.500 
młodych turystów z woje­
wództw: łódzkiego, kieleckie­
go, lubelskiego, poznańskiego, 
olsztyńskiego, białostockiego i 
szczecińskiego. Pierwsze gru­
py zlotowe wyruszyły już na 
2-dniowe trasy turystyczne, 
które kończą się w Palmirach.

PAP

Nowe koryto Warty
Dokończenie ze str. 1

Rocha do mostu kolejowego. 
Drugi i trzeci etap to przebudo 
wa cybińskiego kanału ulgi. 
Ma to bardzo duże znaczenie 
dla zlikwidowania w Poznaniu 
groźby powodzi. Całość goto­
wa ma być w 1972 r., a koszt 
tej inwestycji wyniesie 103 
min zł.

Projekt budowy węzła wo­
dnego w naszym mieście wyko 
nany został w Oddziale Poz­
nańskim Hydroprojektu kiero 
wanym przez inż. J. Sumara. 
Głównym projektantem spra­
wującym nadzór autorski jest 
inż. J. Mierzyński. Główni wy 
konawcy robót to „Hydrobudo 
wa 7” oraz brygady Okręgowe 
go Zarządu Wodnego w Pozna 
niu.

Końcowym akcentem uroczy 
stości było wręczenie najbar­
dziej zasłużonym medali za 
zwalczanie powodzi, honoro­
wych odznak Poznania oraz o- 
dznak Przodownika Pracy, (st)

runku pojednania między bia 
łymi i Murzynami oraz zaprze 
paściloby dotychczasowe osią­
gnięcia w dziedzinie zniesienia 
segregacji. Senator przypom­
niał, że wśród najgorętszych 
zwolenników Wallace’a są 
członkowie Ku-Klux-Klanu i 
innych reakcyjnych organiza­
cji.

„New York Times” podaje, 
że w kilku miastach amery­
kańskich pojawiły się plakaty 
propagujące wybór Edwarda 
Kennedy’ego na stanowisko 
prezydenta w roku 1972.

Ostatnie wyniki badania opi 
nii publicznej opublikowane 
przez Instytut Harrisa i doty­
czące sytuacji na 3 tygodnie 
przed wyborami świadczą że 
przewaga Nixona nad kandy­
datem demokratów Hum- 

phrey’em w dalszym ciągu małe 
je. Na pytania kto jest najlep 
szym kandydatem na stanowi 
sko szefa państwa 43 proc, an 
kietowanych opowiedziało się 
za Nixonem a 38 za Hum- 
phrey’em. Przed miesiącem Ni 
xona popierało 46 proc, wybór 
ców. (PAP)

5.
cja)
V. Mara (CSRS)
A. Contolenco (Ru­
munia)
W. Lange (NRD)
P. Hoekstra (Holandia)

4.06,86
4.09,35

4.09,96
4.10,03
4.13,28

Kajaki jedynki kobiet — finał:
1. L. Pinajewa (ZSRR)
2. R. Breuer (NRF)
3. W. Dumitru (Rum.)
4. M. Smoke (USA)

5. I. Vavrova (CSRS)
6. A. Nuessner (NRD)

— 2.11,09 
— 2.12,71 
— 2.13,22 
— 2.14,68 
— 2.14,78 
— 2.16,02

7. I. Svensson (Szwecja) — 2.16,04
8. M. Jaapies (Holandia) — 2.18,38

Kajaki mężczyzn dwójki — fi-
nał:
1. ZSRR
2. Węgry
3. Australia
4. Holandia
5.
6.
7.
8.

Szwecja 
Rumunia 
Belgia 
Włochy

9. NRF

— 3.37,54 
— 3.38,44 
— 3.40,71 
— 3.41,46 
— 3.41,99 
— 3.45,18 
— 3.45,21 
— 3.46,08
— 4.02,98

Kanadyjki jedynki — finał:
1. T. Tati (Węgry)
2. D. Lewe (NRD)
3. W. Gołkow (ZSRR)
4. J. Ctvrtecka (CSRS)

4.36,14
4.38,31
4.40,42
4.40)74

5. B. Lubenoy (Bułgaria) — 4.43,43
6. O. Emanuelśson 

(Szwecja)
7. I. .Patzaichin (Rumu­

nia)
8. A. Weigand (USA)
9. C. Hook (Kanada)

— 4.45,80

4.49,32
4.50,42
4.55,88

Po decyz i MKOI w sprawie NRD

Gorzka pigułka dla Bonn

skiej rozmowie 
które aktualne 
lityczne.

Tego samego

omówiono nie 
problemy po-

dnia W. Kuz-
niecow, któremu towarzyszył 
ambasador S. Czerwonienko, 
odwiedził także członka Pre­
zydium KC KPCz, Vasila Bi- 
laka i odbył z nim szczerą 
przyjacielską rozmowę. (PAP)

Doświadczenia
rakietowe USA

Agencja Reutera donosi, że w
czwartek z Przylądka Kennedy’ 
ego wystrzelono rakietę „Minu- 
teman-111” która zdolna jest do 
jednoczesnego przenoszenia 3 gło 
wic nuklearnych. Plany Pentago­
nu przewidują, że rakiety tego 
typu będą przekazane annii ame 
rykańskiej na początku lat 70- 
tych. Amerykanie prowadzą rów­
nież doświadczenia z rakietami ty 
pu „Poseidon”. (PAP)
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Małżeństwo Onassisa 
w centrum zainteresowania

Prasa zachodnia nadal nie prze- 
staje interesować się ślubem 
J. Kennedy z potentatem finanso­
wym Onassisem. W Stanach Zje­
dnoczonych przypomina się m. in., 
że od czasu Waszyngtona tylko je 
dna wdowa po prezydencie wyszła 
powtórnie za mąż. Drugą jest J. 
Kennedy.

Pierwszą była wdowa po prezy­
dencie Grovrze Clevelandzie, który 
zmarł śmiercią naturalną w r. 
1902. Jej drugim mężem był prof. 
archeologii. Miała ona wówczas 49 
lat, żyła lat 83 do r. 1947.

Z małżeństwa Onassisa nie jest 
zadowolona córka armatora, 17-let 
nia Christina. Dotychczas była pu 
piłką ojca, dziś ze względu na je­
go nowe małżeństwo musi zejść k 
drogi macosze z amerykańskiego 
kontynentu.

Bulwarowa prasa włoska z okazji 
ślubu Onassisa przypomina jego 
romans (od 1959) z primadonną ope 
ry włoskiej, Marią Callas, przyta­
czając m. in. jego odpowiedź na 
propozycję b. męża śpiewaczki 
przemysłowca włoskiego Maneghi- 
niego, by poważnie potraktował tę 
znajomość i zawarł z Callas zwią­
zek małżeński. To mi wcale nie 
odpowiada — odrzekł Onassis w 
rozmowie w cztery oczy — mój 
majątek nie potrzebuje żony, przej 
dzię on na moje dzieci. Jak wia­
domo, oprócz córki ma on 19-let- 
niego syna Aleksandra. (PAP)

Trwają 
demonstracje 

studenckie 
w Brazylii

Czwartek był trzecim dniem 
potężnych demonstracji stu­
denckich w Rio de Janerio 
Przeprowadzono liczne areszto 
wania.

Pomimo zastosowania przez 
władze ostrych środków re­
presji i skierowaniu przeciw­
ko demonstrantom uzbrojo­
nych oddziałów policji, mło­
dzież nie zrezygnowała z wal­
ki. (PAP)

Tradycje ruchu 
rewolucyjnego 

na Węgrzech
W piątek w Warszawie odby 

ła się w ambasadzie Węgier­
skiej Republiki Ludowej kon­
ferencja prasowa z okazji 50-le 
cia węgierskiej rewolucji bur- 
żuazyjno-demokratycznej oraz 
powstania Węgierskiej Partii 
Komunistycznej. O historii wę 
gierskiego ruchu rewolucyjne
go w latach 20-tych 
stulecia poinformował 
ni.karzy ambasador 
Polsce, Bela Nemety.

naszego 
dzien- 

WRL w 
(PAP)

Decyzja Międzynarodowego 
Komitetu Olimpijskiego, ustala 
jąca, że podczas Olimpiady w 
roku 1972 w Monachium NRD 
będzie występowała jako od­
dzielne państwo z własną fla­
gą narodową i hymnem — wy 
wołała prawdziwy kociokwik 
w bońskich kołach rządzących. 
Prawicowe koła bońskie zasta 
nawiają się nad reakcją, jaką 

wywoła fakt wywieszenia fla­
gi NRD w Monachium w wy­
padku zwycięstwa sportowca 
z NRD. Uznanie NRD nawet 
w dziedzinie sportu uważa się 
w Bonn za gorzką pigułkę po­
lityczną trudną do przełknię­
cia. Niektórzy z działaczy par 
tii koalicyjnych zapowiadają 
więc podjęcie kontrakcji .

Wyniki rozpisanej w NRF 
ankiety na temat decyzji Mię 
dzynarodowego Komitetu O- 
limpijskiego dowodzą jednak, 
że przeważająca część zapyta­
nych zgadza się z tą decyzją 
(67 proc.), tylko 18 proc, wyra 
ziło sprzeciw. Byli i tacy, któ­
rzy w zacietrzewieniu gotowi 
byliby raczej zrezygnować z 
organizowania olimpiady w Mo 
nachium, aniżeli znieść to, że 
na ziemi zachodnioniemieckiej 
po raz pierwszy będzie powie 
wać flaga NRD.

Jak wiadomo, w Meksyku o- 
bie reprezentacje Niemiec wy­
stępują oddzielnie, ale mają 
wspólną specjalną flagę olim­
pijską, a w wypadku zdoby­
cia medalu złotego przez re­
prezentanta NRD czy NRF gra

ny jest fragment IX symfonii 
Beethovena, który zastępuje 
hymny. (PAP)

Większa aktywność 
dyplomatyczna NRF

NRF wzmogła ostatnio dzia­
łalność dyplomatyczną w kra­
jach Ameryki Łacińskiej i na 
Półwyspie Iberyjskim. Jakwia 
domo na kontynencie południc 
woamerykańskim przebywa o- 
becnie wicekanclerz i minister 
^praw zagranicznych Willy 
Brandt, a z oficjalną wizytą 
do Hiszpanii i Portugalii udał 
się sam kanclerz NRF, Kiesin
ger. Obserwatorzy
zwracają 
spraw

uwagę,
polityczni 
że oprócz

gospodarczo-politycz-
nych przedmiotem rozmów, ja 
kie przedstawiciele rządu boń 
skiego przeprowadzają na obu 
kontynentach świata są także 
możliwości zakładania baz woj 
skowych NRF za granicą. War 
to przypomnieć, że pierwsza te 
go rodzaju baza wybudowana 
została już w Portugalii w 
miejscowości Beja.

Minister spraw zagranicz­
nych NRF, Brandt, który koń­
czy swoją wizytę w krajach 
południowo-amerykańskich na 
konferencji prasowej w Rio de 
Janeiro zwrócił uwagę na mo 
żliwość zawarcia z Brazylią 
układu o współpracy nauko­
wo-technicznej oraz w wielu 
innych dziedzinach. (PAP)

Francji 9:7. W meczu z Francją 
najlepiej walczył Michał Butkie­
wicz, wygrywając trzy pojędynki. 
Bohdan Andrzejewski, Bogdan 
Gonsior i Henryk Nielaba zdoby 
li po 2 punkty. Najlepszym szpa- 
dzistą zespołu francuskiego był fi 
nalista turnieju indywidualnego 
Jean-Pierre Allemand. Zdobył on 
dla swojego zespołu 3 punkty. 
Yves Boissier wygrał dwie walki, 
a Jacąues Ladegaillerie i Fran- 
cois Jeanne po jednej.

W półfinale przeciwnikami Pola­
ków będą szpadziści Węgier, bro­
niący złotego medalu zdobytego w 
Tokio. Węgrzy w 1/4 finału poko­
nali NRD 9:3.

W drugim półfinale spotkają się 
zespoły ZSRR i NRF. Drużyna ra­
dziecka rozgromiła w ćwierćfina­
le srebrnych medalistów z po­
przednich Igrzysk Olimpijskich — 
Włochy 8:0. Natomiast zespół NRF 
wygrał z W. Brytanią 9:5.

SIATKÓWKA MĘŻCZYZN

W piątek rozegrane zostały czte 
ry spotkania ostatniej kolejki o- 
limpijskiego turnieju siatkówki 
mężczyzn. W pierwszym z nich 
Japonia pokonała Bułgarię 3:0 
(15:7, 15:6, 15:5), zapewniając so­
bie zdobycie srebrnego medalu. 
Złoty medal przypadnie w udzia
le zwycięzcy meczu 
CSRS, który odbędzie 
botę.

ROZMAITOŚCI
Zwycięzca olimpijski

ZSRR — 
się w so-

w strzela-
niu z pistoletu sylwetkowego Po­
lak Jozef Zapędzki miał pecha. 
Wszyscy złoci medaliści obok nor 
malnego medalu otrzymują minia 
turki. Tymczasem Polak, podob­
nie jak i brązowy medalista Sulej 
manow (ZSRR) takich miniaturek 
nie otrzymali. Podczas podniosłej 
uroczystości dekoracji zawodnicy 
nie zwrócili na ten brak uwagi. 
W czwartek Zapędzki czynił sta­
rania o otrzymanie miniaturki, ale 
chwilowo bez powodzenia.

Na mecie szosowego wyścigu ko­
larskiego bardzo głośno grała 
orkiestra wojskowa. W zależności 
od tego jakiej narodowości zawód 
nik „meldował” się pierwszy na 
każdym z okrążeń, wojskowi mu­
zycy grali melodie tego kraju. Pol 
saiej nie było, bowiem ani razu 
Polak nie był w pierwszej linii 
walki.

Organizatorzy przygotowują po 
zakończeniu Igrzysk szereg bez­
płatnych wycieczek w różne stro­
ny Meksyku. Jedna z najatrakcyj 
mejszych to wyprawa do tropiku 
na półwysep Yukatan. W dwudnio 
wej tej wyprawie weźmie udział 
kilkaset osob; w większości są to 
Europejczycy, którzy chcą poznać 
prawdziwie meksykański folklor, 
a tam będą mieli okazje obejrzeć 
zabytki kultury Majów.

Obok toru regatowego w Xochi- 
milco, na którym poiscy kajaka­
rze wywalczyli trzy miejsca w fi 
nalach znajduje się jeden ze sta­
rych kanałów azteckich. Pływają 
po nim starożytne gondole. W so­
botę 1 niedzielę nad ten kanał 
przyjeżdża na piknik wielu miesz­
kańców stolicy.

Zawodnikiem, który chyba naj­
szybciej opuścił Meksyk po swym 
starcie jest radziecki strzelec dok 
tor nauk matematycznych Renart 
Sulejmanow. O godzinie 17.30 sta­
nął on na podium zwycięzców a 
o 19.00 odleciał już z Meksyku w 
drogę powrotną do kraju.

Dzisiaj w Meksyku
W sobotę 26 bm. w 15, przed­

ostatnim dniu Olimpiady, polscy
sportowcy wystąpią boksie,
gimnastyce i zapasach. A oto pro­
gram godzinowy:
Godz. 17 — zapasy — 4 

finały.
runda 1

Godz. 24 — zapasy — finały.
Godz. 2.00 — gimnastyka — ćwiczę 

nia indywidualne na poszcze­
gólnych przyrządach.

Godz. 3.00 — boks — finały. Olech, 
Grudzień i Kulej.



Skąd się bierze i na co idzie

Dochód narodowy DYSKUSJA PRZED V ZJAZDEM PZPR

— cel i
Spójrzmy z lotu ptakń na 

nasz kraj — usiany ty­
siącami fabryk, kopalń, 

wytwórni, warsztatów, pokry 
ty uprawnymi polami i lasem, 
porysowany komunikacyjnymi 
szlakami kolei, dróg i rzek. 
Ogromne ludzkie mrowisko, 
pełne krzątaniny zapobiegli­
wej i zajadłej, w której czło­
wiek w zbiorowym, zorganizo­
wanym wysiłku wykorzystuje 
materialne zasoby i prawa 
przyrody. Poznając coraz sze­
rzej te drugie, wydziera jej te 
pierwsze z głębin ziemi, z oży 
wionej światem roślinnym i 
zwierzęcym powierzchni, z 
mórz i z powietrza, zewsząd — 
aby żyć, istnieć, przedłużać 
swe istnienie w następnych po 
koleniach. Co wydarł - przera­
bia dla swoich celów, przero­
bione jeszcze przetwarza, i 
jeszcze i jeszcze, uzyskując ty 
siące rzeczy, które uważa za 
sobie potrzebne — od slabingu 
po książkę, od mieszkalnego 
wieżowca po damski klips, od 
elany po atomowy reaktor...

Z każdym rokiem wytwarza­
my coraz więcej, z każdym ro 
kiem nadwyżka tego, cośmy 
stworzyli nad tym, cośmy do 
tego tworzenia zużyli jest co­
raz większa. A to dlatego, że 
z tego dorobku zawsze część 
odkładamy na dalszy rozwój 
sił wytwórczych. Jak dobry 
rzemieślnik, który dba o rozbu 
dowę warsztatu, jak przezor­
ny rolnik, pamiętający po żni­
wach o ziarnie na nowy siew.

PÓŁTORA RAZA
Ten dorobek, tę nadwyżkę 

rezultatów nad wkładami eko­
nomiści nazywają dochodem 
narodowym wytworzonym. Nie 
wdając się w szczegółowe de­
finicje i mówiąc najprościej 
dochód wytworzony jest miarą 
wyników pracy wytwórczej 
kraju. Porównanie zaś wyni­
ków kilku lub wielu kolejnych 
lat jest miarą szybkości, z ja­
ką kraj się gospodarczo rozwi­
ja. Jeżeli ta miara jest dosta­
tecznie duża, skłania to do usta 
lenia przyczyn i wykorzysta­
nia ich w przyszłości; jeżeli 
zbyt niska lub zbyt nierówno 
mierna — wykrycie przyczyn 
i usunięcie ich jest konieczne.

W latach od 1960 do 67 wy­
tworzyliśmy dochodu narodo­
wego, w miliardach złotych li­
cząc, kolejno: 380, 411, 419, 448 
479, 512, 549 i 588 mld zł. A 
więc, rozbudowując swój ogól­
nokrajowy warsztat pracy, two 
rżymy dziś nowe wartości o 
prawie 200 miliardów zł wię­
ksze, niż przed ośmiu laty, ina­
czej mówiąc, półtora raza wię­
cej niż wtedy.

Ale od tego ogólnego wzro­
stu ciekawsze chyba są zmiany 
we wzajemnym stosunku skła­
dowych części tego dochodu 
zwłaszcza tych najważniej­
szych, których dostarcza prze­
mysł, budownictwo i rolnict-

P t K E U G E N I M i Z W I 1 L I C ? - IWAŃCZYK

DO POLS Ki LUDOWĘO
Trudno tu powiedzieć, kto mniej, a kto więcej zrobił. Wiem 

tylko tyle, że aktyw partyjny pracował z pełnym poświęceniem. 
Toteż wyniki nie dały na siebie długo czekać.

6 sierpnia o godz. 14 mogłem zarządzić zbiórkę dwóch zre­
organizowanych brygad partyzanckich. W czworoboku stanęło 
około 700 dobrze uzbrojonych ludzi.

Komenda: „baczność" i „na prawo patrz” rozchodzi się do­
nośnym echem wśród wysokich drzew na Wykusie. Nre bez 
pewnego wzruszenia zdaję raport tow. Moczarowi. Padają 
krótkie słowa dowódcy i rozkaz odmarszu.

W wykonaniu rozkazu sztabu partyzanckiego w Lublinie, 
postanowiliśmy przesunąć się dalej na zachód.

Na razie należało po drodze poświęcić przynajmniej jeden 
lub dwa dni na przeszkolenie partyzantów w obchodzeniu się 
z nową bronią. W żaden sposób nie mogliśmy zrobić tego na 
Wykusie, gdzie „rozrabialiśmy" cały tydzień.

Jak pamiętamy, już 2 sierpnia rozbiliśmy karny oddział Kał- 
muków, zabijając kilkunastu z nich, oraz odbierając im cały 
zapas cennej broni. Do Niemców na pewno dotarły już wiado­
mości o zrzucie broni, jaki otrzymaliśmy tuż pod nosem Gesta­
po w Starachowicach. Nic też dziwnego, że gestapowcy poku­
sili się na wysłanie szpicla, którym okazał się przebrany w cy­
wilne ubranie żandarm - volksdeutsch. Został on przychwyco­
ny i po szczegółowych badaniach, które przeprowadził tow. 
Marian Janie, został rozstrzelany.

Pewnego dnia ruszyła nawet w kierunku naszego obozu zmo- 
łoryzowana żandarmeria, ale po zorientowaniu się o naszej 
sile ognia zawróciła z drogi.
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Wszystkie powyżej opisane czynniki spowodowały, że 6 sierp­
nia wyruszyliśmy z Wykusu. Przesunęliśmy brygadę w głąb 
puszczy w parę kilometrów dalej i w ciągu całego 7 sierpnia 
przy pomocy fachowych instruktorów, oraz starszych partyzan­
tów, przeszkoliliśmy młodzież w obchodzeniu się z otrzymaną 
bronią.

Przesunęliśmy się. Tak się teraz to łatwo mówi.
Pamiętnego wieczoru, 6 sierpnia, kiedy ruszyła długa licząca 

około 2 km kolumna partyzantów, jechałem konno na jej końcu.
Letni wieczór nastaje wolno, kiedy blaski wieczornej zorzy 

kładły fantastyczne cienie wśród wysokich świerków i jodeł, 
ogarnęła mnie taka senność, że nie mogłem utrzymać się w 
siodle. Co chwilę zasypiałem I spadałem z konia, chwytając się 
jeąo karku. To dały znać nieprzespane noce na Wykusie. Było 
ich pod rząd siedem. Walcząc całym wysiłkiem woli ze snem, 
poczułem nagle tak silny ból głowy, że nie wiedziałem co mam 
ze sobą począć. Zawróciłem więc konia i ostatnim wysiłkiem 
woli pocwałowałem z powrotem w kierunku brygady Ło­
kietka, która pozostała jeszcze na starym miejscu. Zna­
lazłszy się opodal obozowiska, zeskoczyłem z konia i rzu­
ciłem sie półprzytomny pod krzak leszczyny. Zasnąłem natych­
miast. Nigdy nie spałem tak mocno. Obudziła mnie rosa pa- 
dajaca na twarz około ąodziny 5 rano. Budziła się także ze 
snu I! Brvąada „Świt”. Poczułem się rzeżki i zdrowy. Ból gło­
wy ustaoił nie wiadomo kiedy. Ruszyliśmy w ślad za głównymi 
siłami. A teraz szkolenie. W partyzantce w ogóle niewiele 
jest czasu na naukę broni. Podobnie nie ma warunków na jej 
wypróbowanie.

Po pierwsze: strzelanie zdradza miejsce postoju, po drugie: 
szkoda każdej sztuki amunicji. Niemniej, nie można ooero- 
wać żadną bronią, bez iej dokładnej znajomości. Organizacja 
szkolenia zajał się przybyły z Warszawy, specjalista, członek 
naszego sztabu, tow. porucznik „Michał" — Bronisław Jawor­
ski. Szczególnie zajął się on bronią cięższą.

Na małej polance, wśród wysokich świerków por. „Michał” 
popracował solidnie. Na pierwszy ogień poszedł cekaem, na­
stępnie obsługą karabinu maszynowego typu „Diegtieriew"' 
itd. Proń cięższa musiała być sprawdzona w pierwszej kolej­
ności.
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miara działania
wo. Stosunek ten charaktery­
zuje typ gospodarczy każdego 
kraju, a zmiany świadczą o 
kierunku rozwoju, czasem zas­
toju, a nawet — co się w świe 
cie zdarza — chylenia się ku 
gospodarczemu upadkowi.

ZNAMIENNE PROPORCJE
W naszym kraju te trzy gru 

py wytwarzają cztery piąte do 
chodu narodowego, przy czym 
procentowy udział budownict­
wa jest raczej stały (ok. 9—10 
proc.), natomiast wkład prze­
mysłu rośnie szybciej niż do­
chód narodowy, czyli udział 
przemysłu w tworzeniu tego 
dochodu jest coraz większy. 
Proporcje między tymi trzema 
podstawowymi działami zmie­
niły się w ostatnich latach na 
stępująco: w roku 1964 wza­
jemny stosunek wartości wkła 
du przemysłu, rolnictwa i bu­
downictwa można wyrazić licz 
bami 64:25:11, po trzech latach 
zaś, w 1967 roku, już 67:21:12.

Stłumiwszy na chwilę pod­
niosłe uczucie dumy, że tych 
zmian dokonaliśmy i dokonu­
jemy stale, realizując od 24 
lat kierunek uprzemysłowie­
nia, a więc założenie leżące u 
podstaw rozwoju Polski Ludo­
wej, możemy stwierdzić cał­
kiem na chłodno, „mędrca 
szkiełkiem i okiem”, że kraj 
nasz z rolniczo-przemysłowego 
przed wojną i przemysłowo- 
rolniczego w pierwszych kilku 
nastu latach powojennych sta­
je się coraz bardziej krajem 
przemysłowym. Linia rozwoju 
powszechnie uznana za prawi­
dłową, zdrową. W przeważają­
cej i coraz większej części opie 
ramy nasz byt materialny na 
dorobku przemysłu.

A jak ten dorobek — ogólny 
nie tylko z przemysłu — zuży­
wamy?

KRAJANIE PLACKA
Dochodu narodowego oczy­

wiście nie wytwarzamy po to, 
by dostarczyć radosnej liczbo­
wej strawy statystykom, lecz 
po prostu mówiąc, aby żyć. A 
że chcemy żyć coraz lepiej, 
więc nie możemy zużywać, 
„przejadać” wszystkiego cośmy 
wytworzyli. Musimy część od 
kładać na „rozpłodek”, na roz 
wój naszych możliwości wy­
twarzania. To co z tego kra­
jania narodowego kołacza wy 
nika, ekonomiści nazywają „do 
chodem narodowym podzielo­
nym”.

Największą porcję odkrawa 
się oczywiście na podstawowe 
cele naszej gospodarczej dzia­
łalności, które się ogólnie okre 
śla mianem „spożycia”. Porcję 
tę przejadamy —iw dosłow­
nym znaczeniu konsumowania 
wszelkich artykułów jadal­
nych i pitnych, i w ubraniu, 
mieszkaniu, wczasowaniu, le­
czeniu, wykształceniu i wycho 
waniu młodego pokolenia, wy­

żywaniu się w kulturze, spor­
cie... słowem, to nasz codzien- 
rty byt. Porcja ta w ostatnich 
latach stanowi około trzech 
czwartych naszego placka (w 
1964 r. 74,3 proc, w 1967 r. 72,5 
proc), a jak wspomnieliśmy 
jest on co roku większy.

GOSPODARCZE DROŻDŻE
Ta ćwiartka pieczywa, której 

nie przejadamy, to tzw. aku­
mulacja. Składają się na nią 
pewne rezerwy i środki obroto 
we; gospodyni domowa dopa­
trzyłaby się tu pewnego podo­
bieństwa do odkładania na 
PKO „na wszelki wypadek” i 
do szuflady, bo „zawsze trochę 
gotówki w domu trzeba mieć”. 
Bardziej charakterystyczną czę 
śćią akumulacji jest część prze 
znaczona na rozbudowę na­
szych możliwości wytwórczych 
na inwestycje. Odkrawa się na 
to sporą kromkę, bo od 18 
proc, w’ 1961 roku do 21 pro­
cent w roku 1967. A sam ko­
łacz też stawał się co roku 
grubszy, właśnie dlatego, że się 
rozbudowuje siły wytwórcze — 
kopalnie, huty i inne giganty 
przemysłowe, ale jednocześnie 
i zakłady służące bezpośredniej 
wzrostowi spożycia.

Co do tych ostatnich, to zna 
mienny jest nacisk, dający się 
zauważyć w Tezach Zjazdo­
wych, na rozwój w najbliż­
szych latach produkcji * rolnej 
włókiennictwa i dziewiarstwa 
garbarstwa, na zaspokojenie 
rosnącego zapotrzebowania „na 
artykuły pochodzenia prze­
mysłowego, na mieszkania i 
ich wyposażenie oraz wszelkie 
go rodzaju usługi”.

BOLESŁAW RAJKOWSKI

DOCHOD NARODOWY-
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KASZE ROZMOWY

Do miana obywatela miał 
niegdyś prawo tylko po­
siadacz ziemski, przemy­

słowiec czy bogaty kupiec. Dzi­
siaj wszyscy jesteśmy równymi 
obywatelami Ludowej Ojczyzny. 
Jesteśmy posiadaczami przywile­
jów z punktu widzenia społecz­
nego najcenniejszych: prawa 
współrządzenia krajem, współ- 
gospodarowania majątkiem na­
rodowym. Przywileje te urzeczy­
wistniają się na co dzień przy 
bardzo wielu okazjach. Równo­
legle trwa nieustanny proces ćJo- 
skonalenia współudziału obywa­
teli w kształtowaniu rozwoju Pol­
ski. Rezultaty tego procesu widać 
szczególnie wyraziście w uspo­
łecznionych zakładach pracy.

Temat ten jest treścią rozmo­
wy z Kazimierzem Fiksińskim, 
starszym majstrem warsztatu re­
montowego Poznańskich Zakła­
dów Koncentratów Spożywczych.

— Tak — stwierdza nasz 
rozmówca — to widać także w 
naszych zakładach. Trzeba za­
cząć od tego, że przede wszyst 
kim w każdym przedsię­
biorstwie niezbędny jest dobry 
klimat, sprzyjająca atmosfera, 
która zachęcać będzie do go­
spodarskiego myślenia wszyst­
kich pracowników, na każ­
dym stanowisku roboczym. 
Potrzeba więc swobody wy­
miany zdań, poszanowania ze 
strony kierownictwa dla wnio­
sków i postulatów załogi, sy­
stematycznego wprowadzania 
pracowników w bieżące i per­
spektywiczne problemy zakła­
du.

Warunki te są w naszych za­
kładach spełniane konsekwent 
nie i z dobrymi rezultatami.

Przy tym potrzebny jest sta­
ły kontakt między kierownic-

Co sprzyja gospodarności?
twem i załogą. U nas realizu­
je się to przez bezpośrednią 
styczność kierownictwa z pra­
cownikami na ich stanowi­
skach roboczych, na zebra-

Kazimierz Fiksiński: „...W każdym 
przedsiębiorstwie niezbędny jest 
dobry klimat, sprzyjająca atmos­
ferą, która zachęcać będzie do 
gospodarskiego myślenia wszyst­

kich pracowników..."
Fot. — K. Przychodzki

niach i naradach. Raz w ty­
godniu odbywają się np. nara­
dy dyrekcyjne i wydziałowe, 
gdzie dochodzi do wymiany 
zdań i spostrzeżeń, padają po­
stulaty i wnioski. Co dekadę 
wszyscy pracownicy są infor­
mowani o realizacji planu i 
zadaniach na następną dekadę. 
Tu też mówi się, co trzeba zro 
bić, by ewentualne przeszko­
dy... •

Co przy tym ważne, nasza 
dyrekcja przestrzega ewiden­
cji wniosków i ich załatwia­
nia. W każdym przypadku pra 
cownik musi wiedzieć, jakie 
są wyniki jego postulatów.

— Jest to niezbędna forma bie­
żącego uzupełniania działalności 
samorządu robotniczego, który 
włącza się do współzarządzania 
zakładami w nieco innych, bar­
dziej ogólnych kategoriach. Tak 
też, ja osobiście' wyobrażam 
sobie dobrze pracujący zakład 
socjalistyczny. -

ILH

„OPERA ZA TRZY GROSZE”. 
Film produkcji niemiecko (NRF)- 
francuskiej. Scenariusz (wg sztu­
ki Bertolta Brechta i Kurta Wei­
la): Wolfgang Staudte i Gunter 
Weisenborn. Reżyseria: Wolfgang 
Staudte. Wykonawcy: Mackie 
Majcher — Curd Jiirgens, Jenny- 
Hildegard Knef, Peachum — Gert 
Eróbe, jego żona — Hildę Hilde- 
brandt; Polly Pęachum — June 
Ritchie, szef policji londyńskiej — 
Lino Ventura, jego Córka Lucy — 
Marlena Warlich, śpiewak podwó­
rzowy — Sammy Davis jr., żebrak 
Filch — Walter Giller i inni.

W ciągu kilku minionych lat 
sztuka Brechta „Opera za trzy 
grosze" przeszła przez wiele scen 
polskich teatrów, nie omijając 
poznańskiej. Cieszyła się zasłużo 
nym powodzeniem. Obecnie ma­
my film zrobiony przez jednego 
z najwybitniejszych reżyserów nie 
mieckich, film będący ekraniza­
cją sztuki Brechta. Nuty ostrej 
krytyki faszystowskiej przeszłości, 
a nawet demaskatorstwa wobec 
współczesnych kontynuatorów Hit 

lera pobrzmiewają w jego twór­
czości („Róże dla prokuratora”, 
„Kiermasz”, „Męski piknik” oto 
niektóre z filmów ostatniego dzie 
sięciolecia).

Każdy więc kto zna Staudtego 
z ciekawością obejrzy „Operę za 
trzy grosze" w jego realizacji. Ma 
bowiem prawo spodziewać się 
wyostrzenia tych wszystkich ak­
centów sątyry społecznej, które 
Brecht tak wyraźnie wyekspono­
wał. I tu widz srodze się zawie­
dzie. Oto Staudte pokazuje nam 
musical, prześpiewany, przetań­
czony, w różnych rzeczach przedo­
brzony, nic jednak nie mający 
wspólnego ze społeczną satyrą.

Nie jest Staudte całkowicie 
niezgodny z brechtowską koncep 
cją inscenizacją. Uważa się prze 
cięż, nie bez racji, że to właśnie 
„Opera za trzy grosze" była pre­
kursorem musicali — tych najpo­
pularniejszych widowisk teatral­

Bez satyry społecznej

— Jednym z istotniejszych’ 
elementów współgospodarowa- 
nia pracowników jest też — 
przynajmniej tak się dzieje w 
Koncentratach — dobrze roz­
winięty ruch racjonalizatorski.

Korzyści są z tego tytułu 
ogromne. Przede wszystkim, 
dzięki naszym zakładowym wy 
nalazcom,— a mamy ich (mó­
wię o ty,ch zrzeszonych w Klu­
bie Racjonalizatorskim) 133 — 
urządzenia fabryczne są stale 
wzbogacane, . doskonalone. To 
drogą inwestycji byłoby w za­
sadzie nieosiągalne. Są to udo­
skonalenia cenne, a przy tym 
realizowane tanio, bez anga­
żowania większych środków. 
Przytoczę parę liczb. Oto w 
ciągu minionego 18-lecia 
nakłady na ruch racjona­
lizatorski sięgały 2.600 tysięcy 
złotych a uzyskane z te­
go tytułu efekty ekono­
miczne wynoszą grubo po­
nad 35 milionów złotych. 
Jestem przekonany, że gdyby 
chciano te same usprawnienia 
zrobić systemem zleconym — 
koszt byłby dziesięciokroć wyż 
szy.

— Dane te są niezwykle wy­
mowne, a przecież mowa tu tyl­
ko o jednej stronie medalu: o 
efektach ekonomicznych. Ele­
ment wychowawczy, fakt że to 
dzięki pomysłom samej załogi 
pracuje się dziś na niektórych 
urządzeniach lepiej i wydajniej 
— ma tu ogromne znaczenie. 
Ceniłbym je na równi, jeśli nie 
wyżej od efektów ekonomicz­
nych.

— Sam jestem racjonaliza­
torem, mam w tym roku 8 
wniosków na swoim koncie i 
mogę powiedzieć, że nie na­
grody pieniężne są tu decydu­
jącym bodźcem, zachęcającym 
do coraz to nowych pomysłów 
technicznych. Bezpośrednim 
inspiratorem jest troska o spra 
wy produkcji i warunków pra 
cy, wynikająca z przywiąza­
nia do zakładu, z jakiegoś lo­
kalnego patriotyzmu. Myślę, 
że nie bez znaczenia jest tu 
renoma naszych zakładów 
(wiemy, że nie wolno jej 
zepsuć) i świadomość, że tu 
się o nas dba.

Rozmawiał:

ZBIGNIEW MIKA

nych narodzonych przed kilkuna­
stu laty w Ameryce i Anglii (np. 
„West Side Story", „My Fair La­
dy"). Czyli gatunku teatralnego 
będącego połączeniem operetki 
z teatrem, będącego widowi­
skiem o jednym właściwie celu — 
znakomitego zabawienia publicz 
ności.

Brecht też chciał bawić. Jego 
naśladowcy jednak zgubili jed­
no, brechtowskie zacięcie do bez 
litosnego obnażania społeczeń­
stwa, w którym triumfuje niespra 
wiedliwość, wszystkim rządzi pie­
niądz, w którym trudno się zde­
cydować co gorsze — obrabować 
bank czy założyć bank. Dla Mac­
kie Majchra większą zbrodnią 
jest to drugie. Otóż Staudte tak­
że zagubił te społeczne treści, 
zawarte w sztuce o Londynie koń 
ca ubiegłego stulecia, o dzielni­
cy Soho, gdzie roi się od prosty­
tutek, złodziei i wszelkiego ro­
dzaju niebieskich ptaków (tak 
jest tam do dzisiaj!). Zrobił wi­
dowisko, barwne, rozśpiewane, 
roztańczone i ... nudne. Okazuje 
się, że świetność sztuki Brechta 
polega właśnie na pierwszopla­
nowej ekspozycji satyry spo­
łecznej.

Film jest nazbyt teatralny. Zu­
pełnie nie wykorzystano możli­
wości zrobienia imponujących 
plenerów, w których pochód że­
braków mógłby być wstrząsają­
cym widowiskiem. Nie wszystkie 
też role obsadzono szczęśliwie. 
Zwłaszcza Curd Jurgens w roli 
Mackie Majchra jest zupełnie 
nie na miejscu. Ociężały, drew­
niany starszy pan w roli tego tęt­
niącego życiem śmiałka? Zupeł­
ne nieporozumienie.

A więc film rozczarowuje. Jesz 
cze gorzej - nudzi.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI
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Wysadzony przez partyzantów pociąg na trasie Dęblin-Łuków.

POL WIEKO POLSKI NIEPODLEGŁEJ (7)

Naród w walce
o wolną i nowąPolskę
Jeszcze dogasał tragiczny 

wrzesień roku 1939, jesz­
cze nie złożyły broni lub 

też przeszły do akcji partyzan­
ckiej niektóre oddziały wojskowe, 
gdy 10 października ukazało się 
wydanie pierwsze (czy na pew­
no?) konspiracyjnej gazetki „Pol­
ska żyje", przygotowanej przez 
lubelską organizację: Komitet O- 
bywatelsko - Patriotyczny. Nim 
przyszła zima działały już - nie­
zależnie od siebie i nic o sobie 
nie wiedząc — grupy konspiracyj­
ne w Warszawie, na Śląsku, w 
Zagłębiu, w Lubelskiem, Kielec- 
kiem, Krakowskiem, organizacje 
zakładane przez robotników, 
wojskowych, nauczycieli, koleja­
rzy, chłopów. Niektóre z nich osią 
gały znaczne nawet stany ilościo 
we - śląska grupa „Ku Wolnoś­
ci" liczyła w grudniu 1939 roku 
około 1000 członków. Rozpoczęto 
akcje sabotażowe, propagando­
we, szkolenie wojskowe. Uczono 
się nowych form walki, uczono 
się trudnych reguł konspiracji, 
gromadzono broń, kadry, do­
świadczenia.

Była to' bezpośrednia kontynu­
acja ogólnonarodowej walki z 
najeźdźcą, przedłużenie oporu,

Następny tydzień (28. X. — 3. XI.) 
nie będzie tak męczący dla sym­
patyków sportu, jak dwa poprze­
dnie — olimpijskie. Zobaczymy 
za to ciekawe spektakle teatralne, 
w tym m. in. w ramach Studia-63 
„Obrachunki boyowskie” (cz. II). 
Podsumowanie olimpiady meksy­
kańskiej w niedzielę 3. XI. w audy 
cji z cyklu „Medale i detale”. 

PONIEDZIAŁEK: 16.55 — dla dzieci — „Zręczne ręce”, 17.10 — 
kranika olimpijska. 17.45 — TV Magazyn Postępu Technicznego, 
18.15 „Spacerkiem po kinach”, 18.45 — „Do szuflady” program 
Public., 20.05 — Teatr TV: „Sygnet” — pieśń o wierności Z. Sto­
larka, 21.05 — z cyklu „Wielcy znani i nieznani” — Karol Bohda­
nowicz.

WTOREK: 10.35 — „Wierny mąż” film ang., 12.30 — przysp. rol­
nicze — „Pomoc przy porodzie krów i pielęgnacji noworodka” (po­
wtórzenie o 15.05), 16.55 — dla młodych — „Kfub pod Smokiem”, 
17.35 — „Nie tylko dla pań”, 18.15 — z cyklu „Wielkie miłości” — 
„Faust i Małgorzata” (kompozytorzy Ch. Gounod i F. Liszt), 20;05 
— „Refleksje”, 20.35 —.„Wierny mąż” film ang.

ŚRODA: 11 — „Stary człownek” z serii „Dr Woyeck”, 16.55 — 
dla dzieci — „Zwierzyniec”, 17.35 — „Za kierownicą”, 18.05 — PKF, 
18.15 — sprawozd. sport.; 19.05 — „Encyklopedia Wielkopolska”, 20.05 

„Kontakty”, 20.3o — „Stary człowiek” z serii „Dr Woyeck”, 
21.20 — „Światowid”, 21.50 — Studio 63: „Obrachunki boyowskie” 
cz. II: wybór, układ i reżyseria A, Hanuszkiewicza.

CZWARTEK: 9.20 — „Skok o świcie” film radź.. 16.55 — dla mło­
dych — „Ekran z bratkiem”, 18.15 — „Nad Odrą i Bałtykiem”, 18.45 
— z cyklu: „Sylwetki kompozytorów” — Witold Szalonek. 20.30 — 
„Cafe Rosę” („Stawka większa niż życie”), 21.5o — rep. dokument. 
„Ten trzeci”.

PIĄTEK: 12.10 — „Cafe Rosę” („Stawka większa niż życie”), 
13.20 — Kronika Tygodnia, 13.35 — „Miś z okienka”, 16.10 — „Wid­
ma” kantata St. Moniuszki oparta na fragmentach „Dziadów” A. 
Mickiewicza. 17.15 — „Oni nie byli bezimienni”, polski film TV, 
17.50 — „Klub sześciu kontynentów”, 20.15 — Teatr TV: „7 dni pre­
zydenta” W. Orłowskiego.

SOBOTA: 9.20 — „Śmierć czyha na starcie” film ang., 15.40 — 
TV Kurs Rolniczy — „Produkcia mięsa wołowego”, 16.55 — dla mło­
dych — „Pospieszny 13.01 — droga wolna!” turniej młodzieżowy z 
Techników Kolejowych Poznania i Warszawy, 18 — „Ogólnopolski 
Festiwal Pieśni Zaanwżowanvch”, 19.30 — Monitor. 20.10 — „Pe­
gaz”, 20.55 — „Piosenki z Divert;menta”. udział biora: A. Janow­
ska. B. Krafftówna, I. Kwiatkowska, M. Czechowicz. B. Pawlik, B. 
I szuka, W. Michnikowski. J. Przvbnra, I.. Kydryński, 22.20 — sport, 
22.30 — „Śm^rć czvha na starcie” film ang.

NIEDZIELA: 9.na — tv Kurs Rolniczy — „Produkcja mięsa "o- 
łowego”. 9.50 — PKF, in — „Cafe Rosę” („Stawka większa niż ży-. 
cle”). 11.10 — „Meksyk 68” z cyklu „Medale i detale”. 12.10 — „Baw 
cie sie z nami” — amatorskie zesnoiv artystyczno nrzed kamern-
mi. 12.50
14.20 — .

,Nie ma sie czeeo wstvdzić” z cyklu „W starym kinie”.
.Feldoost

IT wojnv świp/owej
Osten 1942—4«” z serii „Polacv na frontach 

. 15.10 — ..piórkiem i weelem” 15.30 — z cyklu:
Leon Kruczkowski. 16.20 — „Ukochany kraj, umiło­
wał tp]ofyrnieiii 17.35 — „Dwoie” film radź., iz.in —

(Belgia). 26.05 „Wojenka, wojenka” film rum., 21.55 — „Dean Mar 
tin przedstawia” próg, filmowy.

Cf O5: WTFT KOPOLSR1

który stawiał polski żołnierz nad 
Bzurą, nad Narwią na Wester­
platte. Równocześnie była także 
kontynuacją życia politycznego 
narodu — odnawiają się w po­
dziemiu dawne stronnictwa poli­
tyczne, tworzą się nowe ugrupo­
wania, następują rozłamy i połą 
czenia. Każdy pKejaw życia na­
rodowego — tajne szkolnictwo, 
nielegalne teatrzyki, twórczość 
poetycka — jest przejawem trwa­
nia Polski. Uosabia ją teraz nie 
urząd, nie mundur, nie dystynk-
cja, lecz każde indywidualne
czy zbiorowe działanie wbrew 
woli i terrorowi okupanta.

Rok 1941, powstanie radziec­
kiego frontu walki z hitleryzmem 
stworzyło nową sytuację politycz­
ną nie tylko,w świecie, lecz i w 
okupowanym kraju. Rewolucyjny 
ruch robotniczy jako naturalny 
sojusznik nowego alianta koali­
cji antyhitlerowskiej, zaczął od­
grywać coraz znaczniejszą rolę. 
Powstała nowa konfiguracja mi­
litarna — Polska znalazła 'się na 
zapleczu frontu i to frontu w tej 
wojnie najważniejszego. W stycz- 
.niu 1942 roku rewolucyjne siły 
polskiego proletariatu zjednoczy­
ły się w nowo powstałej Polskiej

CO ZOBACZYMY
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Partii Robotniczej, a w maju 
pierwszy bojowy oddział zorgani­
zowany przez PPR Gwardii Ludo­
wej wyruszył do lasu. Nie stanie 
z bronią u nogi, lecz walka zbrój 
na o Polskę — wolną i ludową — 
była naczelną id>q PPR. Rozpo­
częła się więc wojna partyzan­
cka, okrzepłe już grupy wojsko­
we ożywiły akcje dywersyjne. Na 
terror okupanta coraz częściej 
odpowiadano terrorem wobec 
okupanta, wobec zdrajców i kola 
borantów.

Słynnym aktom bojowym — 
atak na warszawski węzeł oku­
pacyjny, zamach na Cafe Club, .. .. odpowiadało śmiałą akcją dy--
odbicie więźniów pod Arseńa- wersyjną lub zgmd,ęh^ czo-
lem, zamach ha Kutscherę — to- łówyth przedstawicieli aparatu
warzyszyły mniej efektowne, ale 
skuteczne i w nowości swej wiel­
ce znaczące dywersje kolejowe, 
likwidacje postęrunków wojska i 
policji, nękanie garnizonów

Prasa podziemna PPR.
Fot. (2) — CAF—Archiwum

Paragrał i życie

Usprawiedliwiona 
nieobecność

Sprawa była rozpatrywana 
z oskarżenia prywatnego. 
Władysław Z. domagał się 

ukarania Andrzeja R. za obra­
zę. Andrzej R. napisał bowiem 
w liście skierowanym do Ko­
misji Lokalowej, że Włady­
sław Z. przekupił biegłych, 
występujących w toczącym się 
między nimi sporze mieszka­
niowym. Sąd skazał Andrze­
ja R. na 3 miesiące aresztu i 
2000 zł grzywny.

Rzecz jednak nie w treści 
tego karalnego pomówienia 
ani w wysokości wyroku. Re­
wizja wniesiona do Sądu Naj­
wyższego dotyczyła sprawy for 
malnej — wyrok skazujący 
Andrzeja R. wydany został za 
ocznie, mimo że oskarżony 
usprawiedliwiał swoją nie­
obecność na rozprawie.

Jak wyjaśniono w toku re­
wizji, Andrzej R. wysłał do

l KSIAZKA U TY

Nazwisko prof. Mieczy­
sława Wallisa nie wy­
maga rekomendacji. 

Ten teoretyk estetyki i znawca 
sztuki od dziesiątków lat cie­
szy się uznaniem, a poglądy 
jego spotykają się z uwagą. 
Z tym większym zadowole­
niem należy przywitać inicja­
tywę Wydawnictwa Literackie 
go, by rozproszone po perio­
dykach studia, artykuły i szki­
ce M. Wallisa opublikować w 
jednym tomie pod wymow­
nym tytułem „Przeżycie i war­
tość”. Wybór mieści publika­
cje z lat 1931—1949, z tą istot­
ną uwagą, że zarówno we 
wstępie jak w „przypiskach z 
r. 1968", znajdziemy multum 
uzupełnień i uaktualnień po­
glądów autora. Studia z za­
kresu estetyki i wiedzy o 
sztuce, w tym tyczące tak istot 
nych zagadnień, jak wartości 
estetycznych, rodzajów przeżyć 
estetycznych czy zastosowanie 
semantyki do teorii sztuki, 
wykładane nader jasno, są 
ważkim dla wszystkich intere­
sujących się bliżej sztuką, 
jakby szerokim prowadzeniem 
do wybranych zagadnień 
teorii sztuki w jej najbardziej 
humanistycznym pojmowaniu.

Inną pozycją z zakresu 
sztuki, tym razem wspomnie­
niową, są zwierzenia wybitne­
go malarza Eugeniusza Gep­
perta „Moja droga". Autor, 
związany serdecznie z Krako­
wem, po wojnie osiedlił się na 
stałe we Wrocławiu, rozkocha 
ny w tym mieście i położył 
znaczne zasługi w rozkołysa­
niu jego życia artystycznego. 
Wspomnienia Gepperta to 

. nieocenione źródło wiadomo­
ści i o samym twórcy i o śro- 
dbwiskach, z którymi w życiu 
się stykał. Dwie wojny świa­
towe, czas krakowski, .potem 
warszawski, niemały szmat ży­
cia spędzony w Paryżu, Mecce

przez leśne oddziały. Od lipca 
1943 roku władze Generalnej 
Guberni uznały Polskę za teren 
objęty wojną partyzancką. Na 
przełomie 1943 i 1944 roku odby 
wała się ,,krwawa licytacja” — 
na każdy akt terroru podziemie 

okupacyjnego.
Nie miały to już być akty brawu­

ry demonstrujące trwanie stanu 
wojny, ani przedsięwzięcia oder­
wane od generalnych założeń

sądu rozpatrującego jego spra 
wę depeszę, zawiadamiającą o 
jego chorobie i zapowiadającą 
późniejsze nadesłanie świade­
ctwa lekarskiego. Telegram 
ten wpłynął przed rozprawą 
sądową, a w kilka dni późmej 
nadeszło zaświadczenie wyda­
ne przez lekarza sądowego, 
potwierdzające jego chorobę 
w dniu, na który wyznaczo 
no rpzprawę. Sąd odczytał 
wprawdzie depeszę Andrzej^ 
R„ ale uznawszy że jego sta­
wiennictwo nie jest obowiąz­
kowe, postanowił prowadzić 
sprawę w jego nieobecności. I 
wydał wyrok, który podaliś­
my na wstępie.

Czv* wyrok ten może się 
ostać?

Jeżeli obecność oskarżonego 
na rozprawie nie jest obowiaz 
kowa — bo o takich właśn*e 
sytuacjach piszemv — to ma 
on prawo zadecydowania czy

artystów, 
niany już

Inną
może dla

i wreszcie wspom- 
Wrocław...
interesującą, choć 
węższego już kręgu

odbiorczego przeznaczoną po. 
zycją będzie monografia Sta­
nisława Jaworskiego „U pod­
staw awangardy. Tadeusz 
Peiper - pisarz i teoretyk”. 
Przydługawy tytuł z grubsza 
określa zawartość tomu. Cho­
dzi o twórcę polskiego ruchu 
awangardowego w okresie mię

Sztuka

literatura
dzywojennym, tego ruchu, o 
którym dziś znowu tak głośno. 
Jaworski przedstawia i anali­
zuje poglądy teoretyczne Pei­
pera, z kolei usiłuje określić 
rzeczywisty wpływ jego na poi 
skie życie literackie. Sporo 
uwagi poświęca się też anali­
zie utworów tak powieścio­
wych jak dramatycznych Pei­
pera, nadomiar ukazanych
bardzo interesująco w 
naniu z europejskim 
awangardowym.

Wróćmy raz jeszcze

porów- 
ruchem

do mo-
nografii. Oto trzecie wydanie 
tak ciągle bardzo poszukiwa- 
nej „vie
Franka 
dającej 
jątkowo 
stycznie 
epoki,

i romancee” Bruno 
„Cenrantes”, książki 
z jednej strony wy- 

i pla- 
obraz

sugestywnie 
zarysowany

a dopiero na jej tle
jakże niebanalnej, żywiołowej 
osobowości Cervantesa, czło­
wieka o nader burzliwych lo­
sach, wagabundy i obieży­
świata, żołnierza i nauczycie­
la, niewolnika i pisarza. A

strategicznych. Od wschodu zbli­
żą! się front — wojna partyzanc­
ka miała być jego awangardą, 
zwiadem i desantem. Liczebność 
polskich ugrupowań partyzanc­
kich i konspiracyjnych sięgała kil­
kuset tysięcy ludzi, grupy leśne 
dokonywały koncentracji groma­
dzących pod jednym dowódz­
twem' po kitka 'tysięcy żołnierzy. 
Działania partyzanckie wiązały w 
obronie linii komunikacyjnych i 
w obronie bezpośredniego zaple 
cza frontu dziesiątki tysięcy żoł­
nierzy liniowych Wehrmachtu i 
SS, policjantów i „banschutzów”. 
Bitwy w lasach janowskich, par­
czewskich, w Puszczy Solskiej, raj 
dy przez Kielecczyznę i Rzeszow­
skie odbierały z frontu „regular­
nej” wojny coraz to nowe jed­
nostki, wymagały dostaw sprzętu 
ciężkiego, współpracy lotnictwa. 
Z niekompletnym, zdobycznym 
często uzbrojeniem, ze zniko­
mym zapleczem kwatermistrzow- 
skim bataliony, pułki i dywizje 
Armii Ludowej, Armii Krajowej 
oraz samodzielne grupy, ponosiły 
straty proporcjonalnie nie mniej­
sze niż frontowi żołnierze polscy 
spod Lenino, Monte Cassino i 
Arnhem. Zadawały też nie słab­
sze ciosy wrogowi.

Równolegle ze wzmaganiem i 
rozszerzaniem podziemnej akcji 
zbrojnej, PPR przygotowywała or­
ganizację konspiracyjnego apara 
tu ludowej władzy - Rady Narodo 

we.
A. P.

chce wziąć udział w rozpra­
wie czy też rezygnuje ze sta­
wiennictwa. ’To osobiste pra­
wo oskarżonego nie stanowi 
jednak, wyjaśnił Sąd Najwyż 
szy, uprawnienia dla sądu do 
przeprowadzenia rozpraw-y w 
nieobecności oskarżonego, któ­
ry nie mógł zjawić się w są­
dzie z przyczyn od niego niey 
zależnych. Wyrok zaoczny wol 
no wydać tylko wtedy, gdy 
nieobecność oskarżonego na 
rozprawie jest nieusprawiedli 
wioną. Natomiast jeżeli sąd 
ma uzasadnione przypuszcze­
nie, że oskarżony nie mógł sta 
wić się w sądzie, powinien 
sprawę odroczyć.

Wywody te Sąd Najwyższy 
uzupełnił opinią, że bezpośred 
nie wrażenia, jakie wywierają 
na sędziach wyjaśnienia oskar 
żonego/ snosóh obrony i jego 
zachowanie się na rozprawie, 
nuia/istotne znaczenie dla pra 
widłowego wymiaru sprawie­
dliwości.

Oba te względy — formalny 
i merytoryczny — skłoniły 
Sad Najwyższy do uchylenia 
zaocznego wyroku skazującego 
Andrzeja R. i przekazania je­
go snrnwy do ponownego roz­
poznania.

JAN WOI.SKI 

wreszcie więźnia w Sewilli, 
gdzie za kratami napisał ży­
wą • przez wieki, urzekającą 
historię Don Kichota.

Po niejakim okresie milcze­
nia Jalu Kurek, jakże bliski 
zwłaszcza starszemu pokole­
niu czytelniczemu swoją zna­
ną powieścią „Grypa sza­
leje w Naprawie”, odezwał 
się nową powieścią „Pod 
przełęczą”. 1 ta, jak większość 
utworów Kurka, związana jest 
z jego umiłowanym krajem ro­
dzinnym, z pogórzem. Tym ra­
zem konkretnie z Orawą. Po­
wieść, jak zawsze u Jalu Kur­
ka, sugestywna, mocna w śpię 
ciach, śmiała w dramatyzowa­
niu, w charakterystyce ludz­
kich motywów, a przy tym 
ciepła, humanistyczna, głębo­
ko oddana ludziom, sercu 
autora tak bardzo bliskim.

Zakończyć dzisiejszy prze­
gląd wypada wskazaniem na 
utwór postaci znanej chyba 
wszystkim stałym bywalcom 
Zakopanego. Myślę o Janie 
Gwalbercie Henryku Pawli­
kowskim i jego „Bajdzie o 
Niemrawcu”. Pawlikowski, jak 
tylu innych przed nim, także 
zarażony był bakcylem Zako­
panego, gdzie przepędził i 
sporo lat młodzieńczych i cały 
okres powojennego życia aż 
po śmierć w 1962 r. Z tych 
umiłowań obok tylu tekstów 
publikowanych w „Wier­
chach”, obok innych utworów, 
również „Bajda o Niemrawcu” 
wywodzi się z klimatu zako­
piańskiego. Jest to próba mi- 
tologizującej opowieści o dzie 
jach potomstwa Wiatru Hal­
nego, bóstwa, z ziemskimi 
mieszkankami gór. Trochę to 
dziwna opowieść, niesamowi­
ta, niesforna także i w war­
stwie stylistycznej, poetycka i 
filozoficzna, moralizująca i 
frywolna miejscami. A jednak 
czytelna. Napisana została 
gwarą, pociągającą swoistym 
urokiem.
EUGENIUSZ PAUKSZTA

W 40-lecie
pracy naukowej 

proi. dr.
W. Kuraszkiewicza

W naszym świecie nauko­
wym przyjął się zwyczaj wy­
rażania czci i uznania wybi­
tnym koryfeuszom nauki przez 
wydawanie ksiąg pamiątko­
wych, w których zawarte 
są prace z określonej dziedzi­
ny dedykowane z okazji jubi­
leuszów przez przyjaciół i u- 
czniów.

Obecnie poznańskie Towa­
rzystwo Przyjaciół Nauk, wy­
dając ostatni tom „Slavia Oc- 
cidentalis” poświęciło cały ze­
szyt 40-leciu pracy naukowej 
wybitnego polonisty i slavisty 
prof. dr. Władysława Kurasz- 
kiewicza, kierownika Katedry 
Języka Polskiego UAM.

Jubilat związany jest z Po­
znaniem od 1950 roku. W ba­
daniach swych położył wielkie 
zasługi w zakresie polskiej dia 
lektologii historycznej. Drug:m 
cennym nurtem jego prac na 
ukowych są studia rusycysty- 
czne. Filologia ukraińska za­
wdzięcza prof. Kuraszkiewi- 
czowi wyjaśnienie wielu pro­
blemów dialektologii ukraiń­
skiej. Jego studium o „Gramo 
tach halicko-wołyńskich z 14—• 
15 wieku” jest dziełem podsta 
wowym bez l^tórego ukraini- 
stycy obejść się nie mogą.

W „SIavia Occidentalis” znaj 
dujemy pracę 45 językoznaw­
ców, w tym dwóch ze Związku 
Radzieckiego i jednego z Frań 
cji. Wśród tych, którzy dedy­
kowali swe prace Jubilatowi 
są jego uczniowie, którym u- 
dzielał zawsze życzliwej rady 
i pomocy. Indeks prac ogło­
szonych dotychczas przez ju­
bilata obejmuje 127 pozycji.

F. H.

J. P. Terlecki — „Fizyka staty­
styczna”. PWN, str. 29S, zł 22.

„Szkice z dziejów Krakowa” (od 
czasów najdawniejszych do pierw 
szej wojny światowej, praca zbio­
rowa). WL. str 406, zł 60.

Marian Tyrowicz — „Wizerunki 
snrzed stulecia”. WL, str. 284. zł 
45.

Adam WTendel, Zygmunt Żeli — 
„Rady Narodowe w PRL”. KiW, 
str. 156, zł 8.
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Liczby i tabele
Po zakończeniu czwartkowych w ik wieczornych na olimpijskich 

arenach (według naszego czasu za ończyły się one nad ranem) tak 
wyglądały wyniki niektórych finaiów i punktacja łączna:

Unia Racibórz 
przeciwnikiem 

Lecha

Emeryt do palenia w 
szklarni, ogrodnik młod­
szy, potrzebni (Żabikowo 
pod Poznaniem). Oferty 
.Prasa”, Grunwaldzka 19 

dla 35399g.
Malarzy 1 uczniów przyj 
mę. M. Lesicki, Gostyń­
ska 13, Górczyn. 3523?g

STRZELECTWO
Olimpijskie zawody w strzelect­

wie sportowym zostały zakończo­
ne. W 7 konkurencjach, znajdują­
cych się w programie igrzysk, star 
towało 455 zawodniczek i zawodni 
ków z 67 krajów. Medalami po­
dzieliło się 12 krajów, a punkty w 
nieoficjalnej klasyfikacji za, 6 
pierwszych miejsc zdobyli repre­
zentanci 17 państw.

A oto nieoficjalna punktacja zes 
połowa konkurencji strzeleckich:

9) 
10) 
U) 
12) 
13) 
14) 
15) 
16) 
17) 
18) 
19) 
20) 
21) 
22)

1. ZSRR
2. USA
3. NRF
4. Polska
5. NRD
6. Anglia
7. RUmunia
8. CSRS
9. Szwajcaria
10—11 Włochy 

W'ęgry

36 pkt,
23
18
10
10
9
8
7
6
5
5

Włochy
Polska 
Japonia 
Rumunia 
Holandia 
Czechosłowacja 
Kenia
Dania 
Szwecja 
Meksyk 
Kanada 
Iran 
Bułgar ja 
Szwajcaria

23 — 25) Mongolia 
Turcja 
Austria

KLASYFIKACJA
PO TRZYNASTYM 

IGRZYSK

87,5 
86,75

■ 83,5 
52
51,5 
50,5
45 
41
38 

34,75 
34
32 
29
28 
19
19
19 

MEDALOWA
DNIU

W cieniu walk na olimp’jskich 
arenach, toczą się w kraju roz­
grywki mistrzowskie niektórych 
dyscyplin sportowych. Odnosi się 
to przede wszystkim do piłkarzy, 
którzy w najbliższą niedzielę ro­
zegrają następną kolejkę spotkań. 
W Poznaniu będziemy mieli oka­
zję oglądać w niedzielę na stadio­
nie na Dębcu o godz. 11, mecz .o 
mistrzostwo II ligi pomiędzy Le­
chem a Unią Racibórz.

Zajmująca 13 pozycję w tabeli 
Olimpia wyjeżdża do Szczecina, 
gdzie spotka się z miejscową Ar- 
konią. Poza tym w II lidze 
grają jeszcze: Garbarnia — Gór-

Kobietę o pogodnym uspo 
sobieniu, najchętniej sa­
motną rencistkę do pc-
mocy gospodarstwie
rolnym 1 do samotnego 
prowadzenia domu, przyj 
mie samotny starszy inży 
nier rolny. Damazy Czy­
żewski, Łaziska, st. kol. 
i poczta Wągrowiec.

1055n
Pilnie poszukuję dozor­
cy na stałe. Administra- 

! cia: Prąd^yńskiego 57 m.
' 2. :5530g

NauKa

Dla reprezentacji Polski punkty 
Zdobyli: Józef Zapędzki — złoty 
medal w strzelaniu z pistoletu syl 
wetkowego — 7 pkt., Paweł Małek 
w pistolecie dowolnym — 2 pkt. i 
Adam Smelczyńskl — w „trapie” 
— 1 pkt.

JEŹDZIECTWO
W hippicznym konkursie ujeż­

dżania w klasyfikacji drużynowej 
złoty medal zdobyła NRF. srebrny 
ZSRR, a brązowy Szwajcaria.

SIATKÓWKA KOBIET
Polki pokonały CSRS 3:0 (15:13, 

15:7, 15:12).
Tabelka turnieju po przedostat­

niej kolejce spotkań:

USA 
ZSRR 
Francja 
Japonia 
Australia 
NRD 
Węgry 
NRF
Wielka Brytania 
Czechosłowacja 
Polska
Kenia 
Holandia 
Rumunia 
Włochy 
Iran 
Szwecja 
Turcja 
Dania 
Meksyk

nik, ŁKS Cracovia, Motor
Gwardia, Unia Tarnów — Hutnik,
Wojkowice 
Start.

Piast, Zawisza

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na, Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 2a. parter.

33l82g

GROMADZENIE OSZCZĘDNOŚCI I W RAZIE POTRZEBY 
UZYSKANIE W SPÓŁDZIELNI OSZCZĘDNOŚCIOWO-PO­
ŻYCZKOWEJ KREDYTU — POZWOLI CI OSIĄGNĄĆ 

WIĘKSZE URODZAJE.

Informujemy, że obsługę obrotu oszczędnościowego pro­
wadzą wszystkie placówki pocztowe — terenowo właściwe 
dla danej SOP. •

WEŹ UOZIH W KOHKURSIE OSZCZĘDZANIA
„DOBRY ZWYCZAJ W SOP OSZCZĘDZA! 

- W SOP POŻYCZA!"
*

NA UCZESTNIKÓW KONKURSU CZEKAJĄ

CENNE NAGRODY
Zgłoszenia do konkursu przyjmują wszystkie placówki 

SOP w październiku.
W8558

1. Japonia
2. ZSRR
3. Polska
4. Peru
5. CSRS
6. Płd. Korea
7. USA

6:0 
6:0 
4:2 
3:2 
3:3 
2:4 
0:6

18:0 
18:2 
12:10 
11:12
10:12 
8:13
4:18

SIATKÓWKA MĘŻCZYZN
Reprezentacja ZSRR wygrała z

Piłkarze Japonii zdobyli brązowy 
medal zwyciężając w meczu o 
3-cie miejsce Meksyk 2:0 (2:0).

Belgią 3:0 (15:2, 15:3, 15:5).
Aktualna tabelka turnieju przed 

ostatnią rundą spotkań:
1. ZSRR 7:1 23:8
2. CSRS 7:1 22:12
3. Japonia 6:2 21:6
4. Polska 6:2 18:8
5. NRD 5:3 19:12
6. Bułgaria 4:4 16:14
7. USA 3:5 12:18
8. Belgia 2:6 6:21
9. Brazylia 0:8 5:24
10. Meksyk 0:8 5:24

PIŁKA NOŻNA —

GIMNASTYKA
Drużynowa punktacja wielobo­

ju mężczyzn po ćwiczeniach obo 
wiązkowych 1 dowolnych.
1. Japonia
2. ZSRR
3. NRD
4. CSRS
5. Polska
6. Jugosławia
7. USA
8. NRF

— 575,90 pkt. 
— 571,10 pkt. 
— 557,15 pkt. 
— 557,10 pkt. 
— 555.40 pkt. 
— 550,75 pkt. 
— 548,70 pkt. 
— 548,35 pkt.

NIEOFICJALNA PUNKTACJA

1)
2)
3)
4)
5)
6)
7)
8)

PO 13 DNIACH IGRZYSK 
(PO 120 FINAŁACH)

USA 588 pkt.
ZSRR 375,25
NRD 162,25
NRF 137,75
Węgry 120
Australia 119
Francja 111,75
W. Brytania 96

W lidze międzywojewódzkiej zo 
baczymy w Poznaniu tylko jedno 
spotkanie. Będzie to mecz Polonii 
z MZKS Gdynia, który odbędzie 
się w niedzielę o godz. 11 na boi­
sku przy ul. Harcerskiej. W in­
nych spotkaniach ligi międzywo­
jewódzkiej zmierzą się: Pomorza­
nin — Polonia Gdańsk, Flota — 
Polonią Bydgoszcz, Zagłębie — 
Pogoń, Włókniarz — Warta,, Gryf 
— Tur Turek, Olimpia^.Elbląg — 
Bałtyk, Lechia — Gryf Toruń, (s)

Profesor liceum udziela 
lekcji matematyki, fizy­
ki, chemii, rosyjskiego. 
Tel. 672-502. 1057p
Magister germanistyki 
uczy gruntownie nowo­
czesną metodą niemiec­
kiego i angielskiego. A- 
dres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
33958g.

Kupno

Poszukuję lokalu na war 
sztat ślusarsko - usługo­
wy. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 34968g.

luz czynna
Na poznańskim sztucznym lodo-

liocfdanka

wisku rozpoczął się drugi sezon. 
Jak na warunki atmosferyczne 
lód jest wcale dobry a ślizgaw­
ka, od pierwszych dni, cieszy się 
popularnością wśród młodzieży. 
Jak się dowiadujemy publicznoś­
ci udostępniono lodowisko w so­
boty i niedziele od godz. 14.30. 
Na zdjęciach: dzieci z ogniska 
TKKF „Wagabunda" podczas za­

jęć.
Fot. (2) — K. Przychodzki

Dnia 23 października br. zmarł nasz długo­
letni pracownik

MARIAN STEFAŃSKI
W Zmarłym straciliśmy wzorowego współ­

pracownika i serdecznego kolegę.

z T
Dnia 24 października 1968 r. zmarła, opatrzona 

Sakramentami św., przeżywszy 83 lata, nasza 
ukochana mama, teściowa, babcia, prabab­
cia, śp.

Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o godz.
12.30 na cmentarzu na Junikowie.

z PANKOWSKICH

BRONISŁAWA KWIATKOWSKA

RADA ZAKŁADOWA DYREKCJA
oraz WSPÓŁPRACOWNICY 

Poznańskich Zakładów Gastronomicznych
K8572

W niedzielę, dnia 
zwłok z plebanii 
w Czaczu.

Pogrzeb odbędzie 
dżinie 10.

27 bm. nastapi eksportacja 
do kościoła parafialnego

się w poniedziałek o go-

KS.

Kupię piec kąpielowy 
miedziany, komplet na 
węgiel. Tel. 611-71, wewn. 
549, godz. 7—14. 33950g
Kupię wytłaczarkę do 
tworzyw sztucznych. Tel.
597-79. 3K695g

Wózki dziecięce ostatnia 
nowość, głębokie, space­
rowe. Wytwórnia, Orzesz
kowej 18a. 35260g
Futro bułgarskie nowe — 
sprzedam. Głogowska 124
m. 9. 35367g
Sprzedam żelbetonowy ga 
raż składany. Ul. Palacza 
146 B, tel. 461-38. 35075g
Gabinet dentystyczny z 
całkowitym urządzeniem 
oraz nadkomplet instru­
mentów, sprzedam. Hof­
man, Krotoszyn, Al. Pow. 
Wielkopolskich 11.

1059p
Fortepian Bechstein

Dwupokojowe mieszKa- 
nie w Szczecinie, nowe 
budownictwo, centrum, 
telefon zamienię na mie 
szkanle w Poznaniu. Mo­
że być jednopokojowe. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 35226g.
Łódź! 2 pokoje, kuchnia, 
łazienka, nowe budowni­
ctwo, zamienię na podob 
ne lub pokój z kuchnią, 
w Poznaniu. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
34751g.
Kraków! Słoneczne trzy 
pokoje z kuchnią, 90 ms, 
komfortowe, w śródmie­
ściu, zamienię na podob­
ne w Poznaniu. Oferty 
36881 „Prasa” Kraków, 
Wiślna 2 lub tel. 345-93, I 
w godzinach wieczór- 
nych. K1927 ।

Nieruchom on ci
Sprzedani pćł domu lub 
oddam w dzierżawę miesz 
kanie 2 i Vt pokoju z ku 
chnią w domku jednoro­
dzinnym wyłączonym w 
Poznaniu — Wola. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 34998g.
Kupię parcelę pod war-

w' sztat ślusarsko-usługowy.
dobrym stanie, — sprze- ) Posiadam pierwokup. O- 
dam. Kębłowo (szkoła), ] ferty „Prasa” Grunwaldz
pow. Wolsztyn. 1064p ka 19 dla 34967g.
Sprzedam piec stałopab 
ny. Grunwaldzki 15 m. 7
od 16. 35660g
Telewizor w dobrym sta 
nie, sprzedam. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 35668g.
Płyty barakowe, sżalów- 
ke, kantówkę, okna, 

drzwi, p iece — sprzedam.
Ogrodowa 1). 35539gpr
Krzaki róż korzystnie 
sprzedaję Ul. Ptasia 14, 
boczna Bułgarskiej 'G-un
wald). 33575g
Ciągnik „Ursus” sprze- 
'dam. A. Memmerling — 
Buk — Wielka Wieś.

33629g

Willa wolnostojąca, wyłą­
czona 4-pokojowa, kuch­
nia, łazienka, taras, cen­
tralne, garaż, 3.200 m! o- 
grodu — zadrzewiony, do 
mek gospodarczy z powo 
du wyjazdu 560.000 zł; 
dom dwumieszkaniowy 
wyłączony, wolne dwa ob 
szerne pokoje, kuchnia, 
duży ogród przy Dąbrów 
skiego 250.000: podobny 
wyłączony, willa, piętro 
3 pokoje kuchnia, łazien­
ka, centralne, garaż, o- 
gród zadrzewiony — Pu­
szczykowo 270.000 — sprze 
da Nowak Poznań, Wys-
piańskiepo 16. 35535g
Sprzedam gospodarstwo.

Samochody

! Sprzedam ciężarowy „O- 
pel Blitz”, 750 kg, z częś­
ciami zamiennymi. Dą­
browskiego 42. 35565g
Sprzedam „Warszawę” 
po remoncie. Stęszewska
30. 33954g
Sprzedam samochód Sim- 
ca-Aronde, stan dobry. 
Dudek — Gorzów Wlkp., 
ul. Łazienki 2 m. 7. 33964'

W dniu 24 października 1968 r. zmarła po krót­
kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
moja kochana żona, nasza najdroższa i najtros­
kliwsza matka, babcia, siostra, teściowa i cio­
cia, przeżywszy lat 71, śp.

MARIA SM0CZYK
z domu TOMASZEWSKA

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 28 
bm. o godz. 14.15 z kaplicy cmentarza na Ju­
nikowie.

Czacz, Śrem, Poznań.

W imieniu rodziny 
MILAN KWIATKOWSKI

35669g

Dnia 23. X. 1968 r. zmarł nasz: długoletni pra­
cownik

W ciężkim smutku pogrążona 
RODZINA

Poznań, ul. Dzierżyńskiego 251 m. 2. 35677g

Dnia 22 października br. zmarła

JANINA BIEŃKOWSKA 
nauczycielka gry na fortepianie 

Młodzież straciła szczerze oddanego pedago­
ga i wychowawcę, grono nauczycielskie szla­
chetną, zawsze życzliwą koleżankę i serdecz­
nego przyjaciela.

Pogrzeb odbyt się 25 października br. w Su- 
chymlesie.

Rodzinie Zmarłej 
SERDECZNE WYRAZY 

GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 
składa

DYREKCJA — GRONO NAUCZYCIELSKIE 
RADA ZAKŁADOWA —'MŁODZIEŻ 

ADMINISTRACJA I KOMITET RODZICIELSKI 
Państwowego Liceum Muzycznego 

im. M. Karłowicza w Poznaniu.
. K8571

ALFONS BILEWSKI
W Zmarłym straciliśmy dobrego pracownika 

i kolegę.
Pogrzeb odbędzie się dnia 26. X. 1968 r. o go 

dżinie 15 na cmentarzu w Pniewach.
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA

Rodzinie Zmarłego
składają

RADA — ZARZĄD I WSPÓŁPRACOWNICY 
Spółdzielni Pracy Br. Skórz.

„Obuwnik Poznański” w Poznaniu.
35671g

W dniu 25 października 1968 r. zmarła po
długiej i ciężkiej chorobie, opatrzona 
mentami św., nasza ukochana mamusia, 
wa i 'babcia, przeżywszy lat 75

ANTONINA SZULC
z domu KAŹMIERCZAK

Msza św. pogrzebowa, odbędzie się w

Sakra- 
teścio-

ponle-
działek, dnia 28 bm. o godz. 10 w kościele imie­
nia Marii w Smochowicach.

Pogrzeb odbędzie się tego samego 'dnia o go­
dzinie 11 na cmentarzu parafialnym Poznań — 
Smochowice, ul. Lubowska.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

35634g

510
p o Z w A W 
Grnnwaldzk? 19

GDAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
KONSTRUKCJI STALOWYCH i URZĄDZEŃ 

PRZEMYSŁOWYCH „MOSTOSTAL” 
w Gdańsku, ul. Marynarki Polskiej 96 

PILNIE ZAKUPI
1 FREZARKĘ UNIWERSALNĄ 
typu FWC-26, FWC-26 lub FU-2 

względnie inną.
Reflektujemy tylko na urządzenie nieznacz­

nie zużyte.
Ewentualne zgłoszenia prosimy kierować do 

Działu Głównego Mechanika Przedsiębiorstwa
— adres jak wyżej. K7811

CZY ZŁOŻYŁEŚ 
KUPONY

NA JUTRZEJSZĄ 
GRĘ ?

K8445

Frzetarui
Zakłady Wytwórcze Elementów Automatyki Prze­
mysłowej „POLNA” w Przemyślu, ul. Obozowa 23 
ogłaszają PRZETARG NIEOGRANICZONY na wy­
konanie GRZEJNIKÓW ELEKTRYCZNYCH PŁYT­
KOWYCH w roku 1989 w ilości 12.000 sztuk.

Rysunki konstrukcyjne oraz warunki techniczne 
znajdują się do wglądu w Dziale Zaopatrzenia Za­
kładów.

. W przetargu mogą wziąć uSział przedsiębiorstwa: 
państwowe, spółdzielcze oraz prywatne.

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem — 
„Przetarg” należy przesyłać pod adresem Zakłady 
Wytwórcze Elementów Autąjfiatyki Przemysłowej 
w Przemyślu, ul. Obozowa 23.

Otwarcie ofert nastąpi komisyjnie w siedzibie Za­
kładów w dniu 6 listopada 1968 r. o godz. 10.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta oraz unie­
ważnienia przetargu bez podania przyczyn.

K8546

Pracownicy poszukiwani
Przedsiębiorstwo Budownictwa Rojniczego w Gło­
gowie, ul. Świerczewskiego nr 38, tel. 444-445 zatrudni 
— INŻYNIERÓW LUB TECHNIKÓW budowlanych 

z uprawnienirini budowlanymi i długoletnią prak 
tyką w wykonawstwie nś stanowiska kierownicze
w zarządzie przedsiębiorstwa lub na budowy.

i płacy wg. Układu ZbiorowegoWarunki pracj . _____ ______
Pracy w Budownictwie. Istnieje możliwość otrzyma-
nis mieszkania z budownictwa zakładowego po okre­
sie próbnym. Ofe^U' pisemne i zgłoszenia osobiste 
przyjmuje Dział Kadr. W-&21S

Krawczyk Strychowo, po oponę 
wiat Gniezno. 1061p (

Dnia 23 bm., znaleziono
8,25X20 na ulicy 

Czechosłowackiej. Wiado
Działki budowlane w Gro 
dzisku, sprzedam. Jaku­
bowicz, Winna 17.

1060p

mość: Poznań, Grzanka, 
Matejki 40 m. 12.

35547g

24 bm. zgubiono Zegarek ' 
damski mały z bransolet 
ka, na stacji Poznań — 
Główny. Znalazcę wyna-
grodzę. Adres wskaże
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 35706g.

Sprzedam dom czynszo­
wy w Kościanie z loka­
lem na rzemiosło, z ma­
łym ogrodem oraz zabu­
dowaniami gospodarczy­
mi. Przy kupnie wolne 
komfortowe, dwupokojo­
we mieszkanie. Oferty — 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 35484g.

Zaginął pies — średni 
wzrost, czarny, białe łat­
ki, stopki białe, ogonek 
długi, uszy pół opuszczo­
ne. Wabi się Pikus. Pro­
szę o wiadomość: Wożni- 
cka, Czerniejewska 20.

35S10g

Dr med. Eugenia Rygle- 
wiczowa — choroby kobie 
ce — wróciła. Poznań, ul. 
Słowackiego 55, telefon 
454-25. 35376g

W dniu 24 października 1968 r. zmarł nagle, 
opatrzony Sakramentami św., mój najdroższy 
i nieodżałowany mąż, nasz ukochany ojciec 
i dziadek, przeżywszy lat 73, śp.

IGNACY WAWR0WSKI,
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

28 bm. o godz. 13 z kaplicy cmentarnej na Ju­
nikowie.

W głębokim smutku pogrążeni
ŻONA, CÓRKI Z MĘŻAMI I WNUKI

Poznań, Naramowicka 38. 35680g

W dniu 24 października 1968 r. zmarł nasz 
ukochany, mąż, ojciec i dziadzio, śp.

ini. MIKOŁAJ PAJEWSKJ
więzień obozów koncentracyjnych

Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 26 bm. 
w Warszawie na cmentarzu Bródno.

W głębokim żalu pozostaje
RODZINA

„ 35718g

W dniu 24 października 1968 r. zmarł na­
gle, śp.

WINCENTY PRZYBYLSKI
przeżywszy lat 69.

Pogrzeb odbędzie się W poniedziałek, dnia 
28 bm. o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na 
Górczynie.

W głębokim smutku pogrążeni
córka, syn, zięC, synowa z dziećmi

Poznań, Głogowska 93. 35690g

Redaguje Kolegium Marian Flejsierowici (sekretarz redakcji) Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki (zastępca 
redaktora naczelnego) Mieczysław Skapskł Zbigniew Szumowski. Lesław Tokarski (redaktor naczelny) Telefony 611-2’ łqczv wwmi,: 
działy sekretariai redakcji 657-76. w godz. od 9—16: redaktor naczelny 657-76. zastępca ^d. naczelnego 657-18! sekretarz redakcji 648 55 
dział łączności z czytelnikami — informacje dla czytelników 657 18 dział miejski 659-39: redakcja nocna 430-73 453-31- Wydawca:
Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa”. Biuro Ogłoszeń: Poznań, ul. Grunwaldzka 19. telefony 452-89 i 611-21. Za treść t terrpi 
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Graficzne Im. Marcina Kasprzaka, Poznań, uL Zwierzyniec ka 3. Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów. S-6

Proszę o zwrot pudla 
czarnego, zatrzymanego 
przez wycieczkowiczów 
harcerzy w Puszczyko­
wie, wywiezionego pocią­
giem do Poznania, dnia 
20 bm. Dudklewicz, Pu­
szczykowo, Podleśna 9.

35722g

Dr Józef Adler — Gwar­
dii Ludowej 30 — zmiana 
telefonu na 304-26 32146g
Dr Paszkowski, specjali­
sta chorób skórnych, we 
nerycznych, Poznań, Ma­
tejki 51, zmiana godzin 
przyjęć: 9—12, 15—18. Tel.
636 :4932g

Zgiibiono pamiątkę kol­
czyk, niebieskie oczko, 
ul. Głogowska, Rynek La 
żarski, autobus 64 do Gro 
chowskiej 17. Proszę o
z\vrot za wynagrodze-
niem. Grochowska 17 m.
1. 35554C

Eiuro Matrymonialne — 
..Małżeństwo” — Poznań, 
Libelta 29. tel. 530-84, po­
leca swoje usługi w koją 
rżeniu małżeństw^ Czyn-
ne: godz. 15—19. 340S0g

t
Dnia 25 października 1968 r. odszedł od nas 

na zawsze, opatrzony Sakramentami św., nasz 
kochany brat i wujek, śp.

MARIAN STEFAŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

28 bm. o godz. 12.30 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

W głębokim smutku pogrążone
SIOSTRY -I RODZINA

35681g

W dniu 22. X. 1968 r. zmarła pracownlczka 
szej Spółdzielni

MIROSŁAWA GREMPOWSKA
fryzjerka

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 26. 
1968 r. o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej 
Junikowie.

na-

X. 
na

Rodzinie Zmarłej 
składamy 

WYRAZY WSPÓŁCZUCIA
Spółdzielnia Pracy Fryzjersko-Kosmetyczna 

w Poznaniu
RADA SPÓŁDZIELNI — WSPÓŁPRACOWNICY 

ZARZĄD
K8557
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Sobota Słońce: 6.36—16.37

TEATRY
W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Przedwioś­
nie”; NOWY — g. 15 „Kłopoty 
zbója Madeja”, g. 19 „Don Car- 
los”; OPERA — g. 19 „Czarodziej­
ski Flet”; OPERETKA — g. 19 
„Wesoła wojna”; MARCINEK — 
g. 11 i 17 „Noc cudów”.

W WOJEWÓDZTWIE
GNIEZNO. „Spoza gór i rzek”.

KINA
KOŚCIAN: „Dywersanci” LESZ 

NO: „Major Dundee”; NOWY TO 
MYŚL: „Julia, Anna. Genowefa”; 
OBORNIKI: „Ringo Kid”; ŚREM 
Słonko: „Tango dla niedźwiedzia” 
i „Sami swoi”; ŚRODA: „Bohate­
rowie Telemarku”; SZAMOTU­
ŁY’ „Angelika i król”; WĄGRO­
WIEC: „Panie i panowie” i „Alek 
sander Newski”; WRZEŚNIA: 
„Dżingis Chan”.

W POZNANIU
FOTOPL ASTIKON — g. 12—21 

„Z Bordeaux na Wyspy Kanaryj­
skie”.

CYRK
Międzynarodowy cyrk „Poznań” 

(ul. Ratajczaka — „Park Wyzwo­
lenia) — g. 19.

KONCERTY
Aula UAM — g. 18 — Koncert 

symfoniczny: dyrygent — Kazi­
mierz Kord, solistki; Halina Czer 
ny-stefańska (fortepian), Elżbieta 
Stefańska-Łukowicz (klawesyn i 
fortepian).

MUZEA
Archeologiczne (Wodna 27) — g- 

9—15.
Historii m. Poznania (Stary Ry­

nek) — nieczynne.
Historii Ruchu Robotniczego 

(St. Rynek 45) — g. 10—18.
Instrumentów Muzycznych (Sta 

ry Rynek 45) — g. 9—15.
Przyrodnicze (Świerczewskiego 

19) - g. 9—15.
Narodowe (Al. Marcinkowskiego 

9) - g. 9—15.
Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 

nia) — g. 10—17.
Rzemiosł Artystycznych (Zamek 

Przemysława) — g. 10—15.
Wielkopolskie Muzeum Wojsko­

we (St. Rynek) — 10^-15.
. Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
- g. 11—18. • z

Muzeum w Rogalinie — g. 10—15.
Muzeum w Gołuchowie — g- 

10—16.

WYSTAWY
RWA — Arsenał (St. Rynek) — 

„Meksykańska uwertura” foto­
gramy J. Myszkowskiego oraz 
wystawa medalierstwa B. Roman 
czukowej — g. 10—18 (do 3. XI.).

Muzeum Rzemiosł Artystycz­
nych - „Porcelana t srebra rosyj­
skie” — g. 10—15.

Muzeum Historii Ruchu Robot­
niczego Socjaldemokracja Kró­
lestwa Polskiego 1 Litwy — w 75 
rocznicę” — g. 10—18.

Pałac Kultury (Salon Wystawo­
wy) — „Wojsko Polskie” — pókon 
kursowa wystaw? wojewódzka 
prac dziecięcych — g. 12—20 (do 29 
hm.).

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
Wystawa intarsji E. Kapłońskiego 
— g. 10—20.

PTF (Paderewskiego 7) — „Ko­
lor” — wystawa M. Wołyńskiej — 
g. 10-19.

Dom Kultury HCP — Wystawa 
malarska «. Skupina — g. 14—22.

RADIO
SOBOTA — PROGRAM I: Fala 

1322 m i UKF 66,62 MHz (do g- 
17); 7.45 „Błękitna sztafeta”; 9 
Dla kl. III—IV; „Dziwny alche­
mik”; 9.20. Muz. sceniczna; 10 
„Czas ojców” — „Sidła” — fragm. 
po w.; 10.20 Konc. rozrywk. z na­
grań Ork. Rozgł. Bydgoskiej; 10.50 
„Niebo nad Erywaniem”; 11 Dla 
kl. VII: „Nawet metal ma swego 
robaka” — gawęda; 11.25 Muzyka 
ludowa Iranu; 11.40 Gra Zespół 
Instrument. M. Janicza; 11.49 „Ro­
dzice a dziecko”: 12.15 „Koncert 
z polonezem”; 13 Dla kl. III—IV: 
„Pieśniarz czy kowal” — słuch.; 
13.20 Zespół Mandolinistów Łódz­
kiej Rozgł. PR; 13.40 „Więcej, le­
piej, taniej”: 14 ,Czy znasz tę 
książkę”; 14.30 Konc. z nagrań 
Ork. PR i TV w Krakowie; 15.05 
„Sportowcy wiejscy na start”; 
15.20 Dla dzieci: „Biały most” — 
słuch.; 16 „Popołudnie z młodo-? 
ścia”: 18 ,,Muzvka na parkiecie”; 
18.40 Muz. i Aktualn.; 19.05 „Wia­
domości pół żartem — pół serio”; 
19.20 „Rozmowy o polityce zagra­
nicznej”: 19.30 „Wędrówki mu­
zyczne po kraju”; 20.4o „Zgaduj 
zgadula”; 22.10 Muz. tan.: 22.40 
Gra Pozn. 15-tka Radiowa: 23.50 
Mel. tan.: 0.10 Program nocny z 
Warszawy.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 8, 12-05, 
15. 17.55, 20. 23, 24. 1. 2. 2.55.

INF. OLIMPIJSKIE: 5.05, 6.05.
7.10, 8.20, 12.10. 20.26. 23.10.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz: 8.10 Muzvka: 8.35 „Par­
tyzanckie opowieści”: 9 „Z melo­
dia przez świat: 9.JO ..List ze Sla-

ZADANIA GOSPODARCZE MŁODZIEŻY
W ŚWIETLE TEZ ZJAZDOWYCH
Wojewódzka narada *e Wrześni

W domu kultury Zakładów Wytwórczych Głośników „Toń 
sil” we Wrześni odbyła się w miniony czwartek wojewódzka 
narada aktywu młodzieżowego, poświęcona udziałowi mło­
dzieży w realizacji zadań gospodarczych w świetle Tez zja­
zdowych. Organizatorami pierwszej tego typu narady w 
Wielkopolsce byli: Zarząd Okręgu Związku Zawodowego 
Metalowców, Zarząd Wojewódzki Związku Młodzieży Socja­
listycznej w Poznaniu oraz gospodarze — kierownictwo poli 
tyczno-administracyjne „To i lu” we Wrześni.

Głównym tematem dysku­
sji były sprawy współzawo­
dnictwa wewnątrz i międzyza 
kładowego. Referat programo­
wy wygłosił przewodniczący
ZO ZZM — E. Marecki.

Na ręce I sekretarza KP
PZPR we Wrześni, delegata na 
V Zjazd PZPR — J. Cichowla 
sa oraz przedstawiciela ZG 
ZZM — S. Millera, Sekretarz 
ZO ZZM — K. Kowalski zło­
żył meldunek o realizacji zobo 
wiązań produkcyjnych i czy­
nów społecznych podjętych 
przez 50 zakładów przemysłu 
elektromaszynowego woje­
wództwa poznańskiego. Wyko­
nano zobowiązania produkcy.1 
ne wartości 56 100 000 zł oraz 
czyny społeczne wartości 
1 090 009 zł.

Podczas narady 4 brygadom 
nadano tytuły Brygad Pracy

Goście z Charkowa 
w Śremie

Zwiedzanie Odlewni 
-spotkanie z aktywem 

24 bm. zwiedziła Odlewnię Że 
liwa w Śremie delegacja par­
tyjna z Charkowa. Delegacji 
przewodniczył I sekretarz Ko­
mitetu Obwodowego KP Ukra 
iny w Charkowie G. J. Wasz- 
czenko.

Delegacja z Charkowa przy­
była do odlewni w towarzys­
twie I sekretarza KW PZPR 
w Poznaniu J. Szydlaka, sekre 
tarza KW S. Furgała, przewo 
dniczącego Prezydium WRN 
w Poznaniu F. Szczerbala, I 
sekretarza KP PZPR w Śre­
mie M. Dominiczaka i zastę­
pcy przewodniczącego Prezy­
dium PRN w Śremie L. Jasku 
łowskiego.

Po zwiedzeniu Odlewni od­
było się przyjacielskie spotka­
nie, które upłynęło w niezwy­
kle serdecznym nastroju. Hi­
storię budowy i dalszej rozbu­
dowy Odlewni przedstawił 
dyr. H. Kłodaś. Na interesują­
ce tematy dotyczące załogi, za 
trudnionej młodzieży, pracy 
społeczno-politycznej, czynów 
społecznych oraz spraw socjal 
no-bytowych, odpowiadał se­
kretarz KZ PZPR G. Jasiński. 
Członków delegacji z Charko­
wa interesowały też sprawy 
gospodarcze Śremu, jego zabyt 
ki kulturalne, obiekty sporto­
we oraz perspektywy rozwoju. 
Goście wręczyli gospodarzom 
Odlewni upominki: popiersie 
Lenina, herb Charkowa, wido­
kówki i książki z opisem mia­
sta. Dyrektor H. Kłodaś od­
wzajemnił się wręczeniem go­
ściom miniaturki kadzi odlew­
niczej i kopert z emblematem 
Odlewni, zawierających zna­
czek ostemplowany okoliczno­
ściowym datownikiem, (stur)

ska”; 10 A. Dworzak: Czeska Sui­
ta; 10.25 Teatr PR — Studio Współ 
czesne „Dziwna dziewczyna” 
słuch.; 11.10 „Radiowa estrada pio 
senkarzy” śpiewa Br. Baranow­
ska; 11.25 Konc. Chopinowski — 
wyk. R. Goldsaud — fortepian; 13 
Czas dobrych gospodarzy; 13.25 
„Traby jerychońskie” fragm. 
opow.; 13.45 Utwory kompozyto­
rów hiszpańskich; 14.30 „Anty­
kwariat z kurantem” — „Pojedy 
nek na armaty” gawęda; 14.45 
„Błękitna sztafeta”; 15.45 „Naro­
dziny II Rzeczypospolitej”; 17.10 
Muzyka: 17.15 „Sprawy rzemio­
sła”; 17.30 Grajaca szafa; 18.15 F. 
Nowowiejski: „Swaty polskie”; 
18.30 Public, międzynar.; 18.45 Jęz. 
franc.; 19.10 Wieczór literacko-mu 
zyczny; 19.12 Polska muzyka ludo­
wa; 19.30 „Matysiakowie”; 2o „Je­
sienne impresje” wyk. polskie ze­
społy instrument.: 20.15 Transm. z 
Sali Kongresowej Pałacu Kultury 
: Nauki W W-wie Konc. laureatów 
Festiwalu Piosenki Radzieckiej; 
22.15 Zespół „Dziewiątką”; 22.45 Do 
tańca zapraszają orkiestry; 23.20 
Recital tygodnia P. Badura — Sko 
da — fortepian; 0.10 Program noc­
ny.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 12.05, 17, 21, 23.50.

INF. OLIMPIJSKIE: 5.35, 7.50,
9.35. 15, 19.05.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz: 
17.05 Ouodlibet — czyli co kto lubi; 
17.30 „Łuny w Bieszczadach” ode. 
26 now.: 17.40 Pięć bluesów: 18 
Ekspresem przez świat: 18.05 Mówi 
oficer śledczy; 18.20 Klub grające­
go krążka; 19 Czytamy pamiętniki 

Socjalistycznej. Są to brygady: 
Kaczmarka (8-osobowa) i Szul 
ca (5-osobowa) z Poznania o- 
raz Sobaszkiewicza (8-osobo­
wa) i Górnego (8-osobowa) z 
„Tonsilu”.

W naradzie uczestniczyło o- 
koło 150 młodych aktywistów 
ZMS, członków brygad pracy 
socjalistycznej i osób zajmu­
jących się współzawodnic­
twem pracy w zakładach prze 
myślowych. W interesującej dy 
skusji, będącej formą jeszcze 
jednej publicznej rozmowy 
nad Tezami na,V Zjazd partii, 
wzięło udział kilkunastu mów 
ców. (ad)

DcriM leszczyńskiego PCK 
ocenił Zjazd powiatowy

Pod przewodnictwem Lecha Skrzetuskiego obradował w Le 
sznie VI Zjazd powiatowy Polskiego Czerwonego Krzyża, w 
którym uczestniczyło 56 delegatów i zaproszeni goście. Zjazd
podsumował czteroletnią działalność tej 
konał wyboru nowych władz.

organizacji oraz do-

Z poważnym dorobkiem i 
przebiegiem działalności zapo­
znał zebranych prezes Zarzą­
du Powiatowego PCK — Ta­
deusz Bachórz.

W okresie sprawozdawczym 
założono 13 kół szkolnych z li 
czbą 356 uczniów oraz 4 koła 
dorosłych z około 280 człon­
kami. Obecnie w Leszczyń- 
skiem działa 136 kół zrzeszają 
cych 11476 członków. Prowa­
dzą one konkursy czystości, 
szkolenia sanitarne, otaczają 
opieką starców i chore osoby 
i samotne, organizują imprezy 
oświatowo-sanitarne.

Dobre wyniki notują rów­
nież drużyny sanitarne. Jest 
ich 7 przyzakładowych i 11 w 
w szkołach oraz 104 posterun­
ki sanitarne dorosłych i 48
szkolnych, 
się drużyny 
szczyńskich 
żowych PT,

Najlepiej spisują 
sanitarne w Le- 

Zakładach Odzie- 
Krawieckiej Spół 

dzielni Pracy „Leszczynianka”, 
Leszczyńskim Przedsiębior­
stwie Spożywczym PT i Lesz­
czyńskiej Fabryce Okuć Budo 
wlanych. Członkowie drużyn 
sanitarnych biorą m. in. akty­
wny udział w propagowaniu 
honorowego krwiodawstwa, peł 
nią dyżury w ambulatoriach 
zakładowych, zabezpieczają im 
prezy i wycieczki.

Zagadnienie honorowego 
krwiodawstwa spotkało się z 
pełnym zrozumieniem miesz­
kańców Leszna i powiatu. I- 
stnieje tu 8 klubów honoro­
wych dawców krwi, 9 banków 
krwi, przy zakładach pracy o- 
raz przy Zarządzie Powiato­
wym PCK. W akcji honorowe 
go krwiodawstwa wyróżniają 
się pracownicy Leszczyńskiej

— Krystyna Dąbrowska „Karol z 
Atmy”; 19.15 Powracająca melodyi 
ka „Ramona”; 19.40 Piosenki z 
„włoskiego buta”; 20 Wczoraj w 
Teatrze „Hollywood” z historii ka 
baretów warszawskich; 20.30 Ane­
gdota sądowa; 20.45 Klub grające­
go krążka — wydanie dla fono- 
amatorów; 21 Aznavour fi la „zra­
zy po nelsońsku”; 21.25 Rozmowy 
o piosence; 21.50 Opera G. Verdi’ 
ego „Don Carlos”; 22.07 Śpiewa 
Ray Charles; 2.15 6 ode. „Klubu 
Piekwicka” w wyd. dźwiękowym; 
22.45 Tylko po hiszpańsku; 23 Mu 
zyka w poezji: 23.05 Muzyka po 23 
— w roli głównej Julie Driscol; 
23.50 Śpiewa Tom Jones.

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
Fala 1322 m i UKF 66,62 MHz (do 
g. 1^): 8.15 Z dawnej muzyki poi 
skiej: 8.3o Przekrój muzyczny ty­
godnia; 9.05 „Fala 56”; 9.15 Maga­
zyn Wojskowy; 10 Dla Dzieci w 
wieku przedszkolnym „Zepsuła się 
miotła” słuch.; 10.20 Poranek mel. 
filmowych; 11 „Rozgłośnia Harcer 
ska”; 11.40 „Anegdoty i fakty”; 
12.15 „Wesoły autobus”: 13.15 Gra 
Polska Kapela pod dyr. F. Dzier­
żanowskiego; 14.30 „W Jeziora­
nach”; 15 Konc. życzeń; 16.05 Ty­
godniowy Przegląd Wydarzeń Mię 
dzvnarodowvch; 16.20 Teatr Pol­
skiego Radia — „Ollapatrida” 
słuch.; 17.20 M. Rimski—Korsaków 
— „Car Sałtan” — suita z opery: 
17.40 Gra Zesnół Wł. Byszewskie- 
sro: 18.05 Radiowa lista przebojów 
— Plebiscyt 17 Rozgłośni: 19 Pio­
senki z pointa: 19.15 Przy mszy­
ce o snorcie: 20.32 „Matysiako­
wie”; 21.02 „Radiovariete”; 22.02

Wojewódzkie pogotowie woła o pomoc
Sceneria bywa zawsze 

taka sama: ryk syreny 
alarmowej na której 

głos zatrzymują się lub usu­
wają na pobocza pojazdy da­
jąc wolną drogę pędzącej ka 
retce pogotowia ratunkowe­
go. Od szybkości i sprawności 
działania ekipy sanitarnej 
często zależy bowiem ludzkie 
życie. Zadaniem współczesne­
go pogotowia ratunkowego 
jest bowiem nie tylko prze­
wiezienie chorego do szpitala, 
ale rozpoczęcie pomocy do­
raźnej już w miejscu wypad­
ku, kontynuowanie jej pod­
czas drogi i w izbie przyjęć, 
zanim pacjent dostanie się na 
właściwy oddział lub salę za­
biegową. Najnowszą zdoby­
czą pogotowia są karetki rea 
nimacyjne. Wozów takich, 
wraz z ekipą specjalistyczną, 
dorobiły się już Kraków i 
Wrocław; myśli się o tym rów 
nież w Poznaniu.

W naszym województwie po­
moc doraźną w nieszczęśliwych 
wypadkach lub ciężkich schorze­
niach, wymagających natychmia­
stowej hospitalizacji, świadczy 
29 powiatowych stacji Pogotowia 
Ratunkowego oraz Stacja Woje- 

ostatnia obsługujewódzka.
powiat poznański i wykonuje do 
datkowo transporty chorych ka-

Fabryki
Fabryki

Okuć Budowlanych i 
Cukrów „Rywal”. Do

najlepszych propagatorów
krwiodawstwa należy nauczy­
ciel Józef Domagała — opie­
kun Szkolnego Koła PCK przy 
Zasadniczej Szkole Zawodowej 
dla Pracujących, który zwer­
bował 87 honorowych dawców 
krwi.

Dzięki ofiarnej pracy społecznej 
aktywu i etatowych pracowników 
PCK, zorganizowano . w szkołach 
podstawowych 117 kursów I sto­
pnia z 3639 słuchaczami, w szkołach 
średnich przeprowadzono 39 kur­
sów, na których przeszkolono 
1659 uczniów. Podnato 2418 osób 
przeszkolono na 52 kursach w za­
kładach pracy. Odpowiednie prze­
szkolenie przeszły również przodo 
wnice zdrow-ia. Działają one na 
wsi_ udzielając pierwszej pomocy 
oraz realizują przedsięwzięcia pro 
filaktyczno-zdrowotne. Aktywno­
ścią w tej dziedzinie wyróżniają 
się: Aleksandra Hania, Barbara Ra 
burska, Maria Kędziora, Krystyna 
Wośkowiak, Urszula Maćkowiak i 
Urszula Homska.

Wyróżniają się też szkolne 
koła w Jezierzycach Kościel­
nych, Włoszakowicach, Drob- 
ninie, Belęcinie oraz kolo przy 
GS Osieczna, Przetwórni Owo 
ców i Warzyw w Rydzynie o- 
raz przy Państwowych Ośrod­
kach Hodowli Zarodowej i Roi 
niczych Zespołach Spółdziel­
czych.

Zjazd, na którym był obecny 
prezes Zarządu Wojewódzkie­
go PCK dr med. Bronisław 
Krajnik, podjął wnioski i wy­
tyczne zmierzające do dalsze­
go rozwoju działalności organi 
zacyjnej PCK oraz wybrał no 
wy zarząd, na 
pozostał nadal 
chorz.

MARCIN

którego czele
Tadeusz Ba­

RYDLEWICZ

Odtworzenie fragm. konc. dla u- 
czestników Czynu Zjazdowego z 
Hali Widowiskowo-Sportowęj w 
Lublinie; 23.15 Jazz na dobranoc; 
23.30 Recital skrzypcowy L. Ko- 
gana; 0.10 Program nocny z Lubli­
na; 1.30 Reportaż z zamknięcia 
XIX Igrzysk Olimpijskich w Mek­
syku — montaż z Warszawy.

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8, 9,’ 12.05, 
16, 20, 23, 24. 1, 2.55.

INF. OLIMPIJSKIE: 3, 6.05, 7.10, 
12.10, 20.26, 23.10.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 8 „Moskwa z melodią i 
piosenką słuchaczom polskim”; 
8.35 „Radioproblemy”; 10 „Wielko 
polska niedziela”; 11.3o Magazyn 
lotniczy; 12.15 Public, międzynar.; 
12.25 Poranek synif.; 13.30 „Pod­
wieczorek przy mikrofonie”; 15.45 
Polska muzyka ludowa w oprać, 
artystycz.; i6.30 Konc. chopinow­
ski — solista Alexis Weissenhetg; 
17.05 Warszawski Tygodnik Dźwię 
kowy; 17.30 Mel. filmowe; 18 Wie­
czór literaćko-muzyczny ,,Progra­
mu”; 20.32 Plebiscyt „Grającej 
szafy”; 21.27‘,Muz. tan.; 22 Ogólnop. 
i Pozn. wiadom. sport.; 22.30 Nie­
dzielne spotkania z muzyką; 23.29 
Dobranoc, kochanie.

WIADOMOŚCI: 5.30 , 6.30, 7.30, 
8.30. 12.05, 17. 21. 23.50.

INF. OLIMPIJSKIE: 5.35, 6.40, 
7.35. 12.10, 15. 21.25.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz: 
17.05 Niedzielne rytmy; 17.30 „Łu­
ny w Bieszczadach”; 17.40 Mój ma 
gnetofon; 18 Ekspresem przez 
świat; 18.05 Nie zawsze poważna — 
motywy rozrywk. w muz. poważ­

retkami lub samolotami poza po prostu 
wiat i województwo. Sprawuje
ponadto nadzór organizacyjny,
fachowy i szkoleniowy nad wszy . 
stkimi stacjami terenowymi.

Aby jednak uczyć i instruo 
wać innych, co i jak być po­
winno, należałoby demonstro 
wać to na przykładzie wła­
snej, wzorowo urządzonej pla 
cówki. Tymczasem warunki, 
w jakich działa Wojewódzka 
Stacja Pogotowia Ratunko­
wego są jaskYawym zaprzeczę 
niem obowiązujących w tym 
względzie norm i przepisów.

Każdego, kto miał okazję 
znaleźć się w lokalach stacji 
przy ul. Kościuszki, uderza 
prymitywizm i ciasnota po­
mieszczeń. Czy spotkaliście 
gdzieś korytarz, który jedno­
cześnie spełniałby rolę szatni 
i... świetlicy? Tak właśnie 
jest w naszym Wojewódzkim 
Pogotowiu. Pod ścianami sto 
ją ustawione szczelnie obok 
siebie białe szafki. Z braku 
magazynu, personel dyżurny 
zmuszony jest przechowywać 
w nich przydzielony ekwipu­
nek, jak walizkę sanitarną, 
fartuch, używaną bieliznę z 
karetki, a zimą także kożuch 
i buty filcowe — wszystko 
razem z osobistą odzieżą i... 
prowiantem żywnościowym.
Żeby było jeszcze ciekawiej, 
w jednej ze ścian korytarza 
wmontowano telewizor.

Korytarz jest jedynym 
przejściem do pomieszczeń 
administracyjnych oraz ambu 
latorium i dyżurek. Pokój 
służący za dyżurkę kierow­
com i sanitariuszom zastawie 
ny jest piętrowymi łóżkami. 
Między nimi poupychano 
szafki. Każdy z kierowców 
przechowuje w ciasnej wnę- 
ce odzież 
jedzenie, 
tym śpią 
ce ekipy, 
doby do

i zabrane z domu 
W pomieszczeniu 

na zmianę dyżurują 
Bywa, że w ciągu 

tego samego
kładzie się na zmianę 
osób.

łóżka 
kilka

Z dyżurki, mającej zapew­
nić ludziom warunki wypo­
czynku, wchodzi się do małej 
klitki, służącej za podręczny, 
magazyn lekarstw i opatrun­
ków. Dezynfekcja bielizny po 
zakaźnie chorych odbywa się 
w boksie umieszczonym w... 
ambulatorium, w którym ste 
liryzuje się również materia­
ły opatrunkowe i narzędzia 
lekarskie. Mały parawanik w 
dyżurce lekarskiej to jedyne 
miejsce, gdzie mogą ubierać 
się przebywający w jednym 
pomieszczeniu mężczyźni i ko 
biety. Brak jest łaźni i nale­
żytych pomieszczeń WC. Ma 
gazyn gospodarczy usytuowa­
ny jest w zawilgoconej piwni 
cy, co powoduje 
przechowywanych 
łów i odzieży.

Można by dalej 
rejestr uchybień, 

niszczenie 
materia-

wymieniać 
które wpro

wadziłyby w osłupienie inspe 
która bhp. Nic dziwnego, że 
problem poprawy antysani- 
tarnych warunków pracy per 
sonelu Stacji wybija się na 
czoło dyskusji przedzjazdo- 
wej. Warunki, w jakich dzia 
ła ta placówka, uwydatniły 
się szczególnie w czasie na­
silenia epidemii choroby Hei 
nego-Medina. Pracujący 
personel wykazał w tym 

tu 
cza

sie wielką ofiarność, bowiem 
antysanitarne warunki po

nej; 18.20 W 10 dni dookoła 
Śląska — magazyn turystyczny; 
18.40 Kronika zespołu „No To Co”; 
19 „O człowieku, który sprzedał 
wieżę Eiffla” słuch.; 19.30 Mini- 
max — czyli minimum słowa, mak 
simum muzyki; 20 „Amorek — czy 
li przewodnik dla niewidzących 
świata poza nią; 20.20 Maurice Ra- 
vel — Koncert na lewa rękę — 
wyk. W'ł. Kędra i WOSPR pod 
dyr. J. Krenza; M. Ravęl — poe­
mat choreograficzny „La V*lcc” 
— wyk. ork. Symf. Konserwato­
rium Paryskiego pod dyr. E. An- 
sermeta; 21.05 „Proszę wstać, Sąd 
idzie” — aud. sł. muz.; 21.25 Dla 
ciebie, dla mnie, dla 'wap; 21.45 
Opera G. Verdi’ego „Do)i Garlos”; 
22.07 Śpiewa Ray Charlesi 22.20 
„Bulwar zachodzącego Jłońca” 
rep.; 22.40 Śpiewające gwiazdy e- 
kranu; 23 „Lampa z lat dziecin­
nych” wiersze k. Iłłakowiczówny; 
23.05 „Muzyka nocą”; 23.50 Gra 
Zespół Metrum.

TELEWIZJA

SOtlOTA: 5.55—8.15 — XIX Ig­
rzyska Olimpijskie w Meksyku: 10 
—11.15 — „Jiedyna szansa” — fHm 
fab. prod. NRD; 12.45—13.15 — Ge 
ografia dla kl. VIII — „Afryka”; 
14 — TV kurs rolniczy — „Mięsne 
rasy bydła”; 14.35 — Program Ty 
godnia; 15 — Dla młodych widzów 
— „Konkurs 5-ciu milionów”; 16 
— Wiadomości; 16.10 — „Wizyta u 
mongolskich przyjaciół” — rep. fil 
mowy; 16.35 — Film krótkometra- 
żowy; 17 — XIX Igrzyska Olimpij­
skie w Meksyku; 18 — Kino Krót­
kich Filmów; 18.25 — „Almanach”;

sprzyjały możliwo-
ściom zakażenia.

Ostatnio problem ten wzię­
ły w swoje ręce organizacje 
partyjne Wojewódzkiej Sta­
cji Pogotowia Ratunkowego 
oraz Wojewódzkie Kolumny 
Transportu Sanitarnego. Zgło 
szone w tej sprawie postula­
ty przesłane zostały do Woje 
wódzkiego Wydziału Zdrowia 
i Komitetu Dzielnicowego 
PZPR. Nie jest to zresztą je­
dyny dokument dotyczący te 
go zagadnienia. W ostatnich 
miesiącach sporządzono nie 
mało protokołów i wysyłano 
pism. Pozostawały one jednak 
bez odpowiedzi.

Dopiero parę dni temu zło­
żyli w stacji wizytę przewo­
dniczący prezydiów — WRN 
Franciszek Szczerbal i RN 
Poznania Jerzy Kusiak. Po­
dobno zarysowała się możli­
wość poszerzenia lokalu sta­
cji o przylegające bezpośre­
dnio pomieszczenia, zajmowa 
ne obecnie przez Przychodnię 
Powiatową i Wydział Zdro­
wia Prezydium PRN w Pozna 
niu. Umożliwiłoby to urządzę 
nie właściwych magazynów 
— sanitarnego i gospodarcze 
go, szatni dla ekip karetek, 
dziennej dyżurki, wreszcie 
sterylizatorni i łaźni.

Rzecz wymaga szybkiej de 
cyzji, bowiem stacja w obec­
nych warunkach nie może wy 
pełniąc swych podstawowych 
zadań pogotowia ratunkowe­
go i ośrodka instruktaźowo- 
szkoleniowego dla podległych 
jej placówek terenowych.

F. B.

Uroczysty apel 
w Góźnie

Koła b. wychowanków Gimnaz­
jum i Liceum im. Bolesława Chrob 
rego oraz II Liceum Ogólnoksztat 
cącego w Gnieźnie informują, że 
w związku z 25—rocznicą wykona­
nia przez okupanta wyroków śmier 
ci na b. wychowankach, odbędzie 
się 2 listopada br. o godz. 17.30, na 
dziedzińcu szkolnym w Gnieźnie 
ul. Mieszka I (dawn. ul. Mieczysła 
wa) 11, uroczysty apel poległych i 
pomordowanych w czasie I i II 
wojny światowej, b. wychowan­
ków gimnazjów i liceów ogólno­
kształcących Gniezna.

Po apelu odbędą się walne zgro­
madzenia członków kół b. wycho 
wanków. również z udziałem tych 
wychowanków, którzy dotychczas 
nie są zrzeszeni w kołach oraz 
wspólne koleżeńskie spotkanie.

Zarządy kół proszą członków ro 
dżin b. wychowanków o wzięcie 
udziału w uroczystym apelu, a b. 
wychowanków dodatkowo o uczes­
tniczenie we walnych zgromadze­
niach i w koleżeńskim spotkaniu.

Zapytania lub ewentualną kores 
pondencję uprasza się kierować 
pod adresem Jana Kolanowskiego, 
Gniezno, ul. Roosevelta 2. (na)

W miejscowości Borówko Nowe 
(pow. Kościan) motocyklista Jan 
G. potrąci! 3-letniego Leszka G. 
Dziecko w drodze do szpitala 
zmarlo. Motocyklista dozna! o- 
gólnych obrażeń.

*
W Solcu (pow. Środa) Jan G. 

idąc po torach kolejowych, zostai 
potrącony przez pociąg towaro­
wy i poniósł śmierć na miejscu.

*W Pięcżkowie (pow. Środa) mo 
tocyklista Czesław K. potrącił 
8-letniego Mirosława F., który w 
pogoni za piłką nagle wbiegł na 
jezdnię. Chłopiec doznał obra­
żeń. (ak) 

19 — Wieczorne rozmowy; 19.20 — 
Dobranoc; 19.30 — Monitor; 20 — 
Informator Olimpijski; 20.15 —
„Zawsze niech będzie słońce”. — 
konc. laureatów^ Zielonogórskiego 
Festiwalu Piosenki Radzieckiej — 
część I. Transmisja z Sali Kongre 
sowej Pałacu Kultury i Nauki w 
Warszawie; 21.25 — Dziennik; 22— 
1.40 — XIX Igrzyska Olimpijskie 
w Meksyku. 2.45—6.10 — XIX Ig­
rzyska Olimpijskie w Meksyku.

NIEDZIELA: 6.55 — XIX Igrzys­
ka Olimpijskie w Meksyku; 10.05 
— Kurs rolniczy — „Mięsne rasy 
bvd!a”; 10.40 — Przypominamy ra­
dzimy; 10.50 — PKF; 11 — „Ściśle 
tajne” — film z serii „Stawka wię 
ksza niż życie”; 12 — Wiadomości; 
12/io — „Od Krakowa jadą” — wi­
dowisko folklorystyczne. Wykonaw 
CF:\ Zespół Pieśni i Tańca Woje­
wódzkiego Związku Sp. Pracy 

/„Krakowiacy”; 12.50 — Przemia­
ny; 13.20 — Teatrzyk dla przed­
szkolaków — „Mały Tupi”; 14 — 
„Krakowskie wieże” z cyklu: 
„Piórkiem i węglem”; 14.30 — Sui­
ta polska; 15 — Tele-echo; 15.40 — 
„Piosenki których się nie zapomi­
na” i— program Kabaretu „Dymek 
z papierosa”; 16.30 — Spotkanie z 
pisarzem” — Jerzy Putrament; 17 
— XIX Igrzyska Olimpijskie Me­
ksyk; 19 — „Kronika” — magazyn 
JV; 19.20 — Dobranoc i dziennik; 
20.05 — „Studio Uno-wocześnione” 
— aktorzy: Tadeusz Kwiatkowski, 
Jacek Stwora i Bruno Miecugow; 
21.15—2.30 — XIX Igrzyska Olim­
pijskie Meksyk. Uroczyste zakoń­
czenie Igrzysk.

TV zastrzega prawo zmian.
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